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CENY OGŁOSZEŃ:
Zt wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 

15 groszy, do 80 wiersiy-25 groszy,, 
do jod wierszy —30 groszy za wiersz 
drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 P. «a wyraz. Tłustym drukiem 
po Owójnie. zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ........ " [
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O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie.

JAN PIASKOWSKI
inżynier górniczy.

Pomocn’k Zawla fiołcy Kop. .Klimontów 1' towarzystwa ikcyioejo Kopalń I Zakładów Hatalczycli Sosnowleckleh, 
zmarl w dolo 18 czerwca 1926 r., skuliłem ntóizczęśllwejo wypada przy pełnieniu obowiązków słoikowych.

W zmarłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

Odezwa do kolejarzy.
.. .warszawa, is 6 (Tei. wł.) — 
n\,IGter kolei inż. Romocki wydał 
odezwę do pracowników kolejowych, 
"' której podkreśla konieczność uspra- 
'ynienia pracy j zwiększenia jej wy- 
^ajnosci, jak również nawołuje do 
da'eko idących oszczędności, ponie- 
WaZ koiej musi być samowystarczalną 
i rentować się.

Premier Bartel konferuje 
z in.mstrein Pilsuaskim.

WAK&MWA, 18 o (lei. wł.) — 
Dzisiaj w południe premjer Bartel 
odbył parogodzinną konferencję z 
marszałkiem Senatu i Sejmu a na­
stępnie z ministrem Piłsudskim.

SoGjaliśGi już manifestują 
i walczą.

WARSZAWA, 18.6 (A. W) - 
CKW. PPS. opublikował odezwę wzy­
wającą do urządzenia w dniu 27 bm. 
*iecow pod hasłem przeprowadzenia, 
^związaniaSejmu i przeprowadzenia 
‘‘owych wyborów na podstawie sta- 
‘*1 ordynacji wyborczej. W odezwie 

zapowiada, że będzie walczyć 
Przeciw projektowi powiększenia pre- 
r°gatyw Rządu i biurokracji.

Projekt amnestji.
R WARSZAWA, 19 6 (A. W.) - 
Kząd opracowuje projekt amnestji z 
okazji objęcia władzy przez Prezy- 
°enta Mościckiego.

Ile głosów padnie 
li rozwiązaniem sejmu? 

w WARaz.AvVA, 19 o (A. W.) — 
Według obliczeń kół parlamentarnych 
Wniosek lewicy zmierzający do na- 
Jchmiastowego rozwiązania Sejmu 
I 02e zgrupować około 200 głosów. 
J»k wiadomo uchwalenie tej sprawy 
^Jniaga większości kwalifikowanej. 
•‘4wdanym w7Pacłku przeszło 295 gło-

WARSZAWA, 18.6 (A. W.) — 
Rząd kończy opracowanie wytycznych 
nowej polityki wobec mniejszości na 
kresach. W związku z tem zapowia­
dają zmiany na stanowiskach woje­
wodów poleskiego i nowogródzkie­
go. Zamierzenia rządowe będą szły

PraiBktliMacii
WARSZAWA, 18.6 (Tel. wł.) — 

W Rządzie podjęte zostały prace, 
celem zlikwidowania Ministerjum ro­
bót publicznych.

Część resortu Ministerjum robót 

Towarzystwo Komunikacji K 0 M Q i| Q“ Spółka z ogr. odp. 
Autobusowej pod firmą 1Y1 U U u w Katowicach

podaję do wiadomości, li od wtorku, dala 22 czerwca r. b. 

uruchomiona zostaje komunikacja autobusowa 
KATOWiCE-SO SNOWI EC 

i z powrotem.
Autobusy zatrzymywać się będą na następujących przystankach:

1. KATOWICE — Dworzec kolejowy
2. , Teatr miejski
3. BOGUCICE — Magistrat
4. , Fabryka Piszarek
5. SZOHEN1CE — Kościół
6. bOSNUWlEC— Dworzec kolejowy

, Do Bogucic Zł. 0,30 gr.
Taksa za przejazd: szopiemc , o,ou gr.
--------    ------------------------ Sosnowca „ l,UU sr.

w kierunku uwzględnienia oświato­
wych i kulturalnych potrzeb ludności 
ukraińskiej i białoruskiej. Projekt 
rządowy nie przewiduje jednak auto- 
nomji terytorjalnej dla ziem wscho­
dnich.

Część agend przejmie Min spraw wewnętrznych, a część 
Min. komunikacji

publicznych przejęłoby Ministerjum 
spraw wewnętrznych, a inne przy- 
dzieloneby zostały do Ministerjum 
komunikacji.

Obrady Sejmu nad zmianą 
Konstytucji 3 lipca br.
WARSZAWA, 18.6 (A. W.) — 

Wyznaczone na 22 bm. posiedzenie 
Sejmu zajmie się pora preliminarsem 
budtetowem sprawą ssorogu drob­
nych projektów ustaw zalegających 
w presydjum Sejmu (poprawki Se­
natu, pragmatyka nauczycielska itd). 
Według informacji kół zbliżonych do 
marszałka Sejmu poprawki Rządu do 
Konstytucji będą zgodnie z § 125
poddane pod obrady Sejmu za 2 ty­
godnie, prawdopodobnie 3 lipca br.

Ministrem rolnictwa monar­
chista.

WARSZAWA, 18.5 (A. W.). — 
Zostały ustałom* ostatecznie kandy­
datury na stanowiska ministra spraw 
tsgranicsnych i ministra rolnictwa. 
Tekę spraw segrsnicznych obejmuje 
dotycśłosasowy kierownik Tj. August 
Zaleski, a rolnictwo prof. Staniewicz, 
do niedawna docent Unfweroytetu 
wileńskiego, obecnie profesur Uni­
wersytetu lwowskiego. Politycznie 
ma być zbliżony do monarchistów 
wileńskich.

Inspekcje ministrów przemy­
słu, handlu i kolei.

WARSZAWA, 18,6 (Pat.) — Pan 
minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski wyjeżdża w piątek wieczo- 
rem w towarzystwie wyższych urzę­
dników Mlnieterjum do Poznania w 
celu zetknięcia się z tamtejszemi ste­
rami gospodarczemu stamtąd uda 
się do Tczewa i Gdym w celu za­
znajomienia się ze stanem robót w 
porcie Gdyni, gdzie też spotka się z 
ministrem Kolei Roinoczun aby wspól­
nie sprawdzić zdolność przeładunko­
wą portu w Gdyni. Obaj ministrowie 
powrócą we wtorek, na posiedzenia 
Sejmu
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Posiedzenie grapy parlamen­
tarnej polsko-francuskiej.

WARSZAWA. 18-6 (Tel. wł.) Na 
środę zwołane zostało posiedzenie pol­
sko francuskiej grupy parlamentarnej, 
na którern będą zdawać sprawozdanie 
posłowie Rudziński i Dębski.

Posłowie Rudziński i Dębski, jak 
wiadomo, jeździli do Paryża, gdzie ua 
posiedzeniu polsko ■ francuskiej grtipy 
parlamentarnej mówili o sytuacji w Pol 
sce. Jeźdz li jednak nie z ramienia tej 
grupy, wysłani bowiem zostali przez 
ministra Zaleskiego. Sprawa ta zape­
wne będzie poruszoną.

Walka magistratu 
z kinoteatrami.

WARSZAWA, 18 6 (AW.) — 
Każdy dzień strajku kinoteatrów na­
raża magistrat na straty 15 tys. zło­
tych. Ze strony prasy wywierany 
jest nacisk by magistrat poczynił pe­
wne ustępstwa właścicielom kino­
teatrów. W tem kierunku idzie tak­
że pośrednicząca akcja Rządu. Ja 
dotychczas, magistrat nie jest skłon­
ny do ustępstw.

Przyjazd wojewody lwowskiego
WARSZAWA, 18.6 (Teł. wł.).— 

Dzisiaj przybył do Warszawy woje­
woda lwowski Garapicb. Przyjazd 
wojewody pozostaje w związku z u- 
staleniem linji politycznej obecnego 
Rządu.

Hiszpanja domaga się 
głowy Abd-el-Krima.

MADRYT, 18 6 (AW.) Według tu- 
tejszych dzienników najważniejszą kwe­
stią dla Hiszpanji jest pytanie, co się 
stanie z Abd-el-Krimem. Jest to naj­
główniejszy temat konferencji paryskiej. 
Hiszpańska delegacja otrzymała w tej 
sprawie szczegółowe instrukcje a ma 
stanowczo obstawać nietylko przy wy­
daniu Abd el-Krima, ale wbrew propo­
zycjom Francji ma domagać się suro­
wego ukarania go.

' 9IMI HlfflNE 
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II. Zajęcie mostów 1 odwrót ku 
Belwederowi.

Poinformowano mnie krótko o 
dotychczasowych wypadkach, więc o 
pozornym napadzie na Sulejówek, o 
udziale gen. Żeligowskiego w spisku 
w ten sposób, że oddał w ostatniej 
chwili swego urzędowania ministerjal- 
nego jednostki przygotowane do bun­
tu do dyspozycji marszałka Piłsud­
skiego pozornie na ćwiczenia w Rem 
bertowie, nie informując o tem swe­
go następcy, gen. Malczewskiego, co 
wywołało niesłychane zamieszanie, o 
marszu oddziałów zbuntowanych z 
Rembertowa na Warszawę, a inter­
wencji P. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej na moście Poniatowskiego i po­
wstrzymaniu marszałka Piłsudskiego 
na tym moście przez oficerską szko 
łę piechoty pod dowództwem majora 
Por wita, o przybyciu szkoły Podcho­
rążych z Rembertowa do Warszawy 
na stronę legalną, me bacząc na 7 p. 
uł., który je) stal w drodze, o tem, 
że się mosty na W iśle jeszcze jako­
by trzymają, chociaż o moście Kier­
bedzia tego nśpewr.o nie wiedziano, 
przypuszczając nawet, źe jest już e- 
weniualnie opanowany przez tamtą 
stronę. Do tych wypadków jeszcze 
przy Końcu mego sprawozdania po­
wrócę.

Gen. Malczewski tozkazal mi pełnić 
p rowiztrycznie służbę szefa sztabu ge­
neralnego. Dowództwo okr. korpusu 
warszawskiego objął 11 maja w miejsce 
gen. Malczewskiego, gen. Dzierżanowski, 
dotychczasowy komendant wyższej szko­
ły wojskowej. On wydał w nocy z 11 
na 22 n.aja pierwsze rozkazy dla zabez­
pieczenia Warszawy. oczy czer;

Wyrok na mordercę ś. p. H. Lindego
Morderca skazany został na 10 lat ciężkiego więzienia.

WARSZAWA, 18-6 (Tel. wł.)— 
Po trzygodzinnych zgórą naradach 
wojskowy Sąd okręgowy ogłosił dziś 
o godz. 14.45 wyrok w sprawie sier­
żanta Trzmielewskiego, oskarżonego 
o zabójstwo ś. p. Huberta Lindego. |

Przesilenie rządowe we Francji.
Briand podał się do dymisji.—Gabinet tworzy Herriot.

PARYŻ, 18.6 (Pat)—Wobec od­
mowy Herriota współpracowania z 
Briandem, ten ostatni zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu. Zdaniem Brianda 
Herriot posiada dane, które umożli­
wią mu rozwiązanie przesilenia.

Zakoiczonig iW tti EnW.
BLEED, 18. VI. (A W), Ministrowie 

państw Malej Ententy ukończyli dzisiaj 
popołudniu obrady i jutro opuszczają już 
Bleed. Na konferencji skonstatowano 
zupełną zgodę ministrów w aktualnych 
sprawach co do miejsca w Radzie Ligi 
Narodów i doszło do kompromisu, na pod­

taj pitoli wtaj b Wwlji.
LONDYN, 18 5 (AW.) Z Lizbony 

donoszą o nowym putschu wojskowym 
w Portugalji. Minister wojny Guneo 
Costa nie mógł dojść do porozumienia 
z premjerem admirałem Cabecades, wo­
bec czego wczoraj wieczorem Costa 
wkroczył na czele wojska do Lizbony i 
obsadził ważniejsze punkty i gmachy.

Socjaliści gwałtownie agitują za wywłaszczeniem b. panujących, — 
Rząd projektuje nowe podatki na rzecz odszkodowań

BERLIN, 18 9. (Pat) W miarę I tacyjne lewicy, wzywające ludność do 
zbliżania się decydującego dnia plebi- I wzięcia udziału w plebiscycie. Ton pra 
scytu, walka staje się coraz namiętniej- | sy zaostrza się. Z prowincji donoszą o 
sza. Ulicami przeciągają pochody agi- I wytężonej propagandzie socjalistów, któ­

wone, Mówił nti, źe nigdy takich mąk nie 
przeszedł, jak owej nocy. Dopiero co 
zamianowany dowódcą, wydawał rozka­
zy do nieznanego sobie sztabu, a nie 
wiedział, kto w sztabie DOK. 1. lojalnie 
pracuje, a kto go zdradza. Wkcńcu się 
pokazało, że wobec nielojalności sztabu 
z szefem sztabu na czele, rozkazy albo 
nie wyszły, albo się spóźniły. Genera 
Dzierżanowski był w chwili mego przy 
bycia na Placu Saskim, ale sam bez 
swego sztabu. Biura DOK. w pałacu 
Mostowskich były opanowane przez pułk, 
lekarza Kołłątaja dla tamtej strony. Za 
stałem też w sztabie generalnym na Pla­
cu haskim gen. Rozwadowskiego, mia­
nowanego 12 maja w południe dowódcą 
obrony Warszawy, ze swym szefem szła 
bu, pułk, sztabu gen. Andersem, dalej 
gen. Kesslera, pełniącego dotąd ooowiąz- 
ski szefa sztabu gen., gen. Burharda-Bu- 
kackiego i pułk, sztabu gen. Kutrzebę, 
zastępców szefa sztabu gen. Kukiela sze­
fa biura historycznego, puik. sztabu gen. 
Paszkiewicza, komendanta szkoły pod­
chorążych, pul. Bajera 1 Kurcjusza, sze­
fów 11 i 1V szt. gen., oraz garstkę in­
nych oficerów szt. gen.

Nie zdołałem jeszcze wysłuchać do 
końca krótkiej.orjentacji o sytuacji, gdy 
wpadł do naszego pokoju oticer z wia­
domością, że w taśmę tłum i zbuntowa­
ne wo|ska obsadziły komendę miasta 
naprzeciw hotelu Europejskiego. Mogła 
b}ć wtedy godzina 9 wieczór. Teraz 
było już przynajmniej rzeczą jasną, że 
walka na mostach przestała być aktu 
aluą i że trzeba powziąć nową decy­
zję. Przedewszystkiem musieliśmy opu­
ście gmach sztabu generalnego, położo­
nego o 200 kroków od komendy miasta 
i posiadającego tylko slaby pluton pie­
choty jako osłonę. Dokąd nasze kroki 
skierować? Trzeba byto przedewszy- 
stk eoa myśleć o ochronie P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i Rządu, ale nikt 
nie wiedział, gdzie się Rząd w owej 
chwili znajduje, czy w pałacu Namie- 
stmkowsami czy w belwederze. Pou.e 
waż jednak nie mogliśmy wogóle my­

Mocą tego wyroku Trzmielewski ska­
zany został z art. 453 kodeksu kar­
nego oraz z art. 15 przepisów prze­
chodnich na 10 lat ciężkiego więzie­
nia i wydalenie z wojska.

W związku ze zrzeczeniem się 
misji przez Brianda prezydent Dou- 
mergue zawezwał Herriota.

Herriot przyjął zasadniczo misję 
utworzenia gabinetu.

stawie którego we wrześniu na posie­
dzeniu Rady Ligi Czechosłowacja odstą­
pi miejsce w Radzie Rumunii. Wszyst­
kie 3 państwa mają poczynić kroki, by 
przewodniczącym Ligi we wrześclu zo 
stał wybrany jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych dr. Ninczyc.

Po naradzie z członkami gabinetu pre­
mjer zrzekł stę władzy, by nie dopuścić 
do rozlewu krwi. Dla pewnych ininiste- 
rjów ustanowiono tryumwirat z osób 
wojskowych. W mieście panuje narazie 
spokó, chociaż wśród ludności daje s'ę 
zauważyć duże wzburzenie. 

śleć o przejściu pod osłoną naszego 
słabego plutonu w pobliżu komendy 
m.asta do pałacu Namiestnikowskiego, 
postanowił gen. Malczewski zgodnie z 
nami, że mamy się wycofać przez uli- 

I cę Bracką w kierunku na Belweder. 
Pokazało się później, że Rząd potrafił 
jeszcze wyjechać z pałacu Namiestni­
kowskiego do Belwederu. Gdy wyjeż­
dżał z pałacu autami do Belwederu, 
stały już zbuntowane oddziały koło pa­
łacu. Prawdopodobnie czuły się jednak 

' zagrożone przez osłonę pałacu Namie- 
■ stnikowskiego (zdaje ml się, że to był 
1 pluton szkoły Podchorążych) i nie śmia­

ły Rządu zatrzymać.
Wyszliśmy więc pieszo w kierun­

ku ulicy Brackiej pod osłoną plutonu 
piechoty i biorąc ze sobą auta oso­
bowe. Gen. .Rozwadowski wyjechał 
autem naprzód w kierunku Belwede­
ru. Odłączył się tu od nas gen. Bur- 
bard-Bukacki, mianowany po wypad­
kach szefem sztabu gen. Pracował 
tego dnia po stronie legalnej; o godz. 
9 wieczór zmienił widocznie przeko­
nanie i przeszedł na tamtę stronę. Na 
placu Napoleona przyłączyła się do 
nas kornpanja złożona z ordynansów 
Wyższej Szkoły woj., oddając się 
pod rozkazy Ministerjum spr. wojsk.

Ten przymusowy odwrót w kie­
runku na Belweder był w swych 
skutkacn tem gwałtownem odseparo­
waniem oddziałów stojących po stro­
nie legalnej, o którern poprzednio 
mówiłem 1 przyczynił się bardzo do 
usunięcia dotychczasowej niepewności 
krępującej wszelką decyzję. Myślę, 
że ten odwrót trochę wcześniej za­
rządzony, byłby uratował pewne od­
działy dla strony legalnej, oddziały, 
które cbciaiy pozostać lojalnemi, ale 
się już w stronę Belwederu wycotać 
me mogły i nolens yjleas za tamtym 
frontem zostały (o ne jestem dobrze 
poinformowany, dotyczy to 30 pp, i 
większych części DOK. 1). Z, drugiej 
strony nie można się jeuaaa UziwiC, 
że gen, Rozwadowajg ta| długo

rzy w ostatnich dniach urządzili okoio 
800 zgromadzeń. Na ulicach i po do­
mach rozdawane są ulotki. Prawica na­
wołuje do niebrania udziału w plebiscy­
cie, oskarżając komunistów o przygoto­
wania do zbrojnej rewolucji. Koia le­
wicowe liczą się z tem, źe zdołają uzy­
skać jedynie 18 miljonów głosów za 
wywłaszczeniem.

jak donosi „Welt am Abend** w 
ministerjum finansów toczą się obecnie 
obrady, mające na celu ustalenie wyso­
kości obciążenia budżetu Rzeszy na wy­
padek, gdyby kraje związkowe po nega­
tywnym wynucu pleibscytu w sprawie 
wywłaszczenia rodzin byiyca panujących 
musiaiy wypłacić tym rodzinom odszko­
dowania.

Kilka rządów krajów związko­
wych, między innymi rząd turyugski 
1 meklenourski wystosowało do mi- 
nisterjum finansów rnemorjał, w któ­
rym wskazują aa to, ze kraje te me 
posiadają środków aa zaspokojenie 
pretensji rodzin byłych panującycn i 
dlatego domagają się uwolnienia ich 
od składania kwot, przewidzianych 
na ten cel w budżecie Rzeszy. Mini­
sterjum imansow projektuje zdaniem 
dziennika wprowadzenie nowych po­
datków na rzecz odszkodowań dla 
byłych panujących.

Kurs dolara w Warszawie.
WAKaZ.AvVA, le.ó (lei. wł.).— 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym ofi­
cjalnie wynosił 10, w obrotach pry­
watnych 10.25, 10,30.

Francuzi oisadzają straty 
naiezące do mszpauji.

LONDYn, 18-6 (A W.) .Times** do­
nosi z Tangeru, że Hiszpanie roszczą 
sobie prawa do mandatu nad strefą 
Tangeru, zamierzając wycofać się r 
obszaru Riffenów, gdyby żądania ich nłe 
zostały dostatecznie uwzględnione.

wczoraj Francuzi obsadzili Sze- 
suen, który należał dotychczas do stre­
fy hiszpańskiej.

Zamacn na Kamela paszą.
KONSf ANTYnoPOL, 18,6 <?at) 

W Smyrnie wykryto spisek na źyoie 
Mustafa Kamela paszy. Kilka osób 
zostało aresztowanych.

mostów na Wiśle odstąpić nie ebeiał, 
jak długo miał nadzieję, że mu je się 
uda utrzymać.

Idąc ulicą Bracką zastanawialiśmy 
się aad tem, że odwrót w kierunku 
Belwederu z punktu widzenia czysto 
wojskowego korzystnym nie jest. By­
ło już rzeczą jasuą, 2e chcąc odzys­
kać Warszawę, musimy się opierać 
tylko na posiłkach. A do kierowania 
posiłkami trzeba mieć w ręku tele­
graf i kolej. Cofając się w kierunku 
Belwederu, oddawaliśmy w ręce prze­
ciwnika centralę telegraficzną i tele­
foniczną, oraz dworzec kolejowy. 
Siwierdzilismy, źe Dyłoby najlepiej 
dla nas cotnąć słę w kierunku dwor­
ca towarowego. Ale chwilowo trze­
ba przedewszystkiem curonić głowę 
Państwa, musieliśmy więc zostać przy 
odwrocie na Belweder.

Szliśmy placem Napoleona i ul. 
Bracką wśród towarzyszącego nam 
tiurnu (przeważnie niedorostków) 
wznoszącego okrzyki ną cześć mar­
szałka Piłsudskiego i śpiewającego 
marsz 1 brygady leg. Nie reagując 
na te mamlescacje, doszliśmy do Alei 
Jerozolimskich. Tu, na mój wniosek 
postanowił gen. Malczewski się za­
trzymać, stwierdzić jakiem! siłami 
właściwie rozporządzamy i zamyka­
jąc dostępy na Brackiej 1 Nowym 
■świecie, nie dopuścić tiumu i wojsk 
zbuntowanych do Belweueru. vV 
normalnych waruukacb to oezpośried- 
nie zamykan-e ulic me było z pe­
wnością rzeczą sztabu mimsira spraw 
wojskowych. vVooec panującej jed­
nak jeszcze wciąż niepewności, na 
które oddziały liczyć można, wolelis- 
my się sami tą sprawą zająć. jed­
nam słowem, najoliższą naszą troskę 
było ochronić narazie Belweder.

Gen. Stanisław Haller.
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0 naprawę 
państwowości naszej.

Możliwość większego wp‘vwu 
na Sejm ze strony Prezydenta Rze- 
czypospo lite?, oprócz korzyści po- 
litycznych może mieć jeszcze ol­
brzymie znaczenie wychowawcze 
z powodu niedość jeszcze rozwi­
niętego poczucia odpowiedzialno­
ści, które cechuje nasze życie po­
lityczne i które utrudnia utworze­
nie silnego Rządu. Ponieważ we­
dług Konstytucii Rząd jest powoły­
wany przez Prezydenta, ale opie 
ta się na większości sejmowej, 
przeto Prezydent musi mieć w rę­
ku jakiś argument, jakąś broń w 
postaci środka prawnego, za po­
mocą którego mógłby wpłynąć na 
ujawnienie i na krystalizację okre­
ślone) większości sejmowej.

Co najważniejsze jednak, prawo 
rozwiązania Seimu może wzmoc­
nić nietylko stanowisko i autorytet 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ale 
przedewszystkiem wzmocni pozy­
cję Rządu, który przestaje być tą 
wątłą łodzią, rzuconą przez wi­
cher po rozhukanych falach intryg 
partyjnych, ale staje się wyrazicie­
lem pewnego skrystalizowanego 
programu politycznego, dla które­
go żąda wyraźnego poparcia Sej­
mu. jeżeli zaś Sejm nie chce lub 
nie może użyczyć tego poparcia i 
sam nie jest zdolny stworzyć in­
nego lub lepszego programu, wte­
dy Rząd stawia Prezydentowi wnio- , 
sek o rozwiązanie Sejmu i rozpi­
sanie nowych wyborów. Tak więc 
każdy większy i skomplikowany 
spór Pzadu z Sejmem rozstrzyga 
upin.a i wola całego narodu. I dla- 

zmiana ta dotyczącego para- 
»rafu Konstytucji uważaną być 

uczei za rozszerzenie, a nie 
'uszczuplenie zdobytych praw de­
mokratycznych.

Coprawda Konstytucja polska 
w obecnej osnowie nada e Prezy- 
dentowi prawo rozwiązania Sejmu, 
ale czym to zależne od zgody 3|5 
b>tnaiu, który wówczas także się 
musi rozwiązać. Ponieważ wąt­
pić należy ażeby 111 senatorów, 
mogło dobrowolnie pozbawić się 
dobrego stanowiska, wpływów i 
wielu innych jeszcze korzyści, wy­
nikających z piastowania mandatu, 
przeto przewidziane w naszej Kon­
stytucji prawo Prezydenta jest tyl­
ko fikcyjne i nie oające się w na­
szych stosunkach zastosować.

Jeżeli rozglądniemy się po świe­
cie], ujrzymy, że prawo rozwiązy­
wania parlamentu istnieje w wielu 
krabach, nawet w tych, w których 
demokracja rozwinęła się bardzo 
Silnie. Przedewszyskiem widzimy 
9 prawo w Niemczech, w Cze­
chosłowacji, nawet w małej Łotwie. 
1 o też w tych krajach istnieją ko- 
■ibcyjne rządy parlamentarne z ja­
sno i mądrze okreśjonym progra­
mem politycznym, rządy, które nie 
ec2tkują z dnia na dzień upadku, 

które trwają przeważnie tak 
Uługo, dopóki nie zrealizują naj­
ważniejszych punktów swego pro­
gramu.

Być może, że niektórzy z na­
szych parlamentarzystów żywią o- 
bawę, że Prezydent mógłby naduży­
wać swego prawa.Obawy te są płon­
ne, o tyle, że Zgromadzenie Naro- 
dowe wybierając Prezydenta po­
gada możność wybrać takiego, co 

o którego istnieje pewność, że nie 
°ędzie usiłował uszczuplić sfus-z

ne i sprawiedliwe prawa parlamen­
tu. Zresztą przv obecnym syste­
mie rządów parlamentarnych po­
zy ca Prezydenta jest tak słabą, iż 
częściowe jei wzmocnienie może 
wyiść tylko na korzyść państwa i 
narodu.

W pierwszym artykule wspo- 
mmeliśmy o naszej fatalnej usta 
wie wyborczej, rozdrabniające) si­
ły polityczne społeczeństwa i nie 
dającej możności oparcia rządów 

o stałą większość parlamentarną 
zdolną do pozytywnej pracy pań­
stwowej i poczuwającą się do od­
powiedzialności za swe działania. 
I w tym kierunku więc powinny 
być dokonane zmiany.

Przedewszystkiem liczba man­
datów sejmowych powinna być 
zmniejszona przynajmniej o sto. 
Następnie dla całego państwa

Krzyżacy zapomnieli o Grunwaldzie.
Wielka maaifsstaela wszechnlemlecka w Gdańsku

W dniach od 12 do 14 b. m. od­
był się w Gdańsku zjazd znanego zwią­
zku nacjonalistycznego n:ernieckiego 
„jungdeutscher Orden* z okazji poświę­
cenia sztandaru nowych grup lokalnych 
związku. Dowodem znaczenia zjazdu i 
celowego zorganizowania go właśnie w 
Gdańsku jest takt, źe obecny na nim 
byt .wielki mistrz zakonu*, p Mahraun, 
znany w Niemczech ze swoich orygi 
nalnych wystąpień, w których nacjonali­
styczne stanowisko łączy z propagandą 
francusko-niemieckiego sojuszu na polu 
gospodarczem i wojskowem. Rzeczą 
znamienną jest dalej, że w tym zjeźdzle, 
zwróconym wyraźnie przeciw postano­
wieniom traktatu Wersalskiego, wzięli 
oficjalny udział przedstawiciele władz 
miasta Gdańska, tylokrotaie uciekające­
go się pod opiekę Ligi Narodów z do- 
wołaniem się właśnie na ten traktat:vrn 
Tiegenhof, zastępca landiata jeden z 
kierowników urzędu celnego w Gdańsku, 
p. Wagner. Na zjazd przyjechali również 
przedstawiciele szeregu organizacyj woj- 
skowo-nacjonalistycznych z Rzeszy nie­
mieckie!, a zwłaszcza z Prus Wschód 
nich.

Zjazd odbył się pod znakiem re- 
tytucji przedwojennych Niem.ec i włą­

mi niemieckiej puli lolainej.
Ekspansja powietrzna Niemies zagrozić może pokojowi Europy.

(Od naszego specjalnego korespondenta).

Berlin, 17 czerwca.

Zajęci stopniową ewolucją we­
wnętrznych stosunków obywatele Rze­
czypospolitej Polskiej napewno nie 
zwracają głębszej uwagi na pewne 
wypadki doniosłego znaczenia, roz­
grywające się na terenie polityki 
międzynarodowej. Prasa polska bo­
wiem bez większego zainteresowania 
przyjęła fakt zawarcia umowy francu- 
sko-niemieckiej i belgijsko - niemiec­
kiej w sprawie lotnictwa komunika­
cyjnego.

Wskutek wygaśnięcia jednóstron- 
nych przywilejów, które upoważniały 
państwa sprzymierzone do przelotu 
nad terytorjum niemieckiem, sytuacja 
stała się niewygodną dla państw są­
siadujących z Niemcami, a w szcze­
gólności dla Francji i Polski. Komu­
nikacja bezpośrednia ponad Niemca­
mi uległa bowiem przerwaniu. Od 
tej chwili musiano okrążać Niemcy, 
przez co komunikacja lotnicza stała 
się więcej uciążliwą, a przedewszyst­
kiem kosztowniejszą.

Na tę chwilę Niemcy czekali od- 
dawna. Miała im ona przynieść no­
we zwolnienie obroży Traktatu Wer­
salskiego, w tym wypadku zniesienie 
głównych klauzul Traktatu Wersal­
skiego, ograniczających budowę stat­

powinien być przyjęty jeden okręg 
wyborczy, oparty na zasadzie wy­
borów proporcjonalnych z możno­
ścią tworzenia przez stronnictwa 
bloków wyborczych na podstawie 
rzeczywistej ilości głosów odda­
nych na kandydatury tych stron ■ 
nictw, przyczem głosy oddane na 
rzecz stronnictw w liczbie mniej­
szej od 100 tys. głosów nie były­
by uwzględniane w wyniku wybo­
rów. Ponadto głosowanie powin­
no być nie na listy lecz na naz­
wiska jednego kandydata, a wiek 
wyborców winien być podniesiony 
na lat 25.

Zmiana Konstytucji w kierunku 
wzmocnienia władzy wykonawczej 
i zmiana ordynacji wyborczej po­
winny nareszcie wyprowadzić pań­
stwo nasze z dotychczasowych ma­
nowców. L. Ł.

czenia do nich z powrotem Gdańska i 
prowincyj b. zaboru pruskiego odzyska­
nych przez Polskę. Sala teatru, w której 
odbyto się zebranie zjazdu, przystrojona 
byta w czarno-biało czerwone sztandary 
ce sarstwa niemieckiego, a mówcy—mię­
dzy innemi pastor Weiss i miejscowy 
komtur zakonu Hoffmana składał i ślubo­
wanie niezłomnej wierności m. Gdańska 
dla Rzeszy niemieckiej i zapewniali, źe 
wielka ilość gdańszczan zdecydowana 
jest zadokumentować czynnie to stano- 
wlsko. Odbyła się również defilada od­
działów zakonu przed wielkim mistrzem.

Punzt główny zebrania stanowiło 
przemówienie wielkiego mistrza Mahrau- 
na, który mówił o odbudowaniu Nie­
miec cesarskich i rozwijał ulubioną swo­
ją, dość dziwaczną ideę sujuszu niemiec- 
ko-francus kiego.

W ostatnim dniu obrady zjazdu 
przeniesione zostały do Tiegenhof na 
wielki plac sportowy, na którym ustawi­
ło się w czworoboku około 2 000 u- 
czestników. Wielki komtur gdański zwią­
zku Flindt i komtur Hoffmann w prze­
mówieniach swych zaznaczyli życzenie, 
by niemieski Gdańsk znów stal się wol­
nym i powrócił do Niemiec pod czarno- 

I biało-czerwoną fiagę.

ków powietrznych w Niemczech, kla­
uzul wprowadzonych do tego trakta­
tu dla zabezpieczenia państw sprzy­
mierzonych przed nowym ewent. na­
padem niemieckiej floty powietrznej 
na Paryż lub Londyn.

Traktat Wersalski dążąc do 
rozbrojenia Niemiec, największy nie­
mal nacisk położył na broń najgroź­
niejszą i najbardziej nowoczesną po 
Sazach trującycb, t. t na lotnictwo, 

siłując obronić więc swój stan po­
siadania i podtrzymać Istnienie doty­
czącego przemysłu Niemcy wysunęli 
odrazu jako argument lotnictwo cy­
wilne. Pierwszym poważniejszym suk­
cesem Niemiec, odniesionym w tym 
kieruku było wszczęcie dyskusji z 
przymierzonymi /na temat różnicy 
między lotnictwem wojskowem a cy- 
wilnera. Ostatnie większe ustępstwa 
w kierunku podtrzymania swej żeglu­
gi powietrznej Niemcy uzyskały w 
Iipcu ub. roku. Nie zadowoliły ich 
one jednakże i po zawarciu traktatu 
w Locarno, osłaniając się wytworzo­
ną tam atmosferą pokojową wśród 
narodów Europy, postanowiły sytu­
ację tę wykorzystać jeszcze więcej.

Obecnie jesteśmy świadkami 
faktu, że państwa sprzymierzone go­

towe są do wszelkich ustępstw za 
cenę prawa przelotu nad terytorjum 
niemieckiem. Berliński „Auswartigea 
Amt“ stawia już dzisiaj żądanie, aby 
unieważniony został na mocy poro­
zumienia międzynarodowego zakaz 
budowania balonów o pojemności 
przewyższającej 30,000 ton. Preten­
sje te Niemiec idą wprawdzie bardzo 
daleko, ale przy obecnej nadzwyczaj 
ustępliwej polityce sprzymierzonych 
względem Niemiec, nie jest wyklu­
czone, że koalicja zgodzi się na te 
warunki niemieckie.

A zresztą sprzymierzeni nie ma­
ją nawet innego wyjścia. Ośmiolet­
nia praktyka wykazała, że ścisła kon­
trola Niemiec na punkcie zbrojeń jest 
niemożliwa Każdy zakaz, każdą kla­
uzulę Traktatu Wersalskiego, doty­
czącą zbrojeń niemieckich Niemcy 
potrafiły dotychczas zawsze obejść 
koalicja zaś była w każdym wypadku 
bezsilna.

Podobn e ma się rzecz z lot- 
nictwem. Na pozór lotnictwo cywil­
ne niemieckie utrzymuje około 250 
pilotów; w rzeczywistości jednak 
Niemcy podróżnymi pozorami, czę­
ściowo w tajemnicy wyszkolili icb 
blisko 2,000. Samolotów nie wolno 
Niemcom produkować u siebie, a 
więc wyrabiają je w swoich fabry­
kach zagranicą, w Szwajcarji, Holan- 
dji, Rosji i w innych jeszcze krajach. 
Niemcy budują dzisiaj samoloty rze­
komo dla celów cywilnego lotnictwa, 
budują je jednakże tak dowcipnie, źe 
w każdej chwili mogą być użyte do 
celów wojennych.

Słaba ręka państw sprzymierzo­
nych w stosunku do Niemiec dopro­
wadziła już do tego, że stoimy w 
przededniu rozwoju niemieckiej po­
tęgi lotniczej. Za kilka lat olbrzymią 
siecią lotniczą Niemcy niechybnie o- 
panują cały świat, a przez linję po­
wietrzną Berlin — Moskwa przez Po­
morze, Gdańsk, Królewiec i Kowno 
zacieśnią obręcz flłemiecko-sowiecką 
dokoła naszych granic.

Równocześnie zaś wielka flota 
powietrzna Niemiec, która w każdej 
chwili zmienić może swe przeznacze­
nie cywilne na wojskowe, zacznie w 
poważny sposób zagrażać pokojowi 
Europy. Jeszcze dziś można temu 
zapobiec.... Jutro będzie zapóźno....

Dr. J. K.

Połączenie telefoniczna 
Warszawy z Mosswą.
W sprawie telefonicznego połącze­

nia między Warszawą a Moskwą toczl, 
się w dalszym ciągu pertraktacje. Poro­
zumienie między obu rządami zostało juz 
osiągnięte. Jedynie trudności techniczne 
stają dziś na przeszkodzie szybkiemu 
otwarciu komunikacji.

Ze strony naszego Rrządu są one 
minimalne, gdyż posiadamy gotową linję 
telefoniczną l Warszawy do Stolpców i 
do natychmiastowego jej uruchomienia 
potrzebne jesi tylko postawienie szeregu 
wzmacniaczy. Natomiast rząd Z. S. S. R. 
jest w położeniu znacznie trudniejszem, 
gdyż musi podjąć budowę takiej linji 
na przestrzeni od Stolpców do Smoleń­
ska, co w najlepszych warunkach musi 
potrwać kilka miesięcy, a koszty takiej 
budowy są obliczane ua pól miljona 
rubli Hotycn.

Z. S. S. R. wystąpiło również z 
projektem połączenia telefonicznego mię- 
dzy Warszawą i Charkowem, na cc 
Rząd nasz odpowiedział narazie odmow 
nie, motywując swe stanowisko brakiem 
linji telefonicznej na tej prze strzeni (te, 
które istnieją potrzeone są dla użytku 
wewnętrznego), budowa której, przy sła­
bym obecnie ruchu telegraficznym mię­
dzy Warszawą i Charkowem, me jest 
istotną potrzebą państwa.

Po przeczytaniu „Iskry" 
dawaicle la da przecinania 
sąsiadom, których nls stać 

na kumo gazety.
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ZY8ZUIEM.

Matura.
Stał się dawno oczekiwany cud! 
Masz, Janko, maturę!
Z nią dużo pięknych złud.
Swą córę 
Wyśclskała matka,
Ojciec ucałował czoło, 
Zatańczył cały świat 
W twych oczach chabrowych. 
Tak, taki Uroczystość rzadka!
Łzę bez żenady można otrzeć połą, 
Kiedy aię patrzy na ten ludzki kwiat, 
to niesie z sobą zasób skarbów 

nowych, 
Co główkę ma nabitą
Rozkosznie miłym żywota programem. 
Świeżym kostjumem wczoraj cię 

okryto, 
Dostałaś kapelusz modny...
1 otoś weszła na inny ląd. 
Tem samem
Mundurek stary, niewygodny 
Poszedł w kąt.
Jesteś, Janko, okrutna
W radości młodzieńczej potoku. 
Młodość jest pewna siebie i butna. 
Jabyrn, Janko, pożegnał mundurek 

ze łzą w oku.

Wczoraj, Janko, spotkałem 
Pannę Janinę,
Co krokiem nieśmiałym,
Mając przytem sztucznie uśmiechniętą 

minę, 
Kroczy przez życie sama
I jest już dawno, dawno po maturze 
1 dawno już beztroski gama 
Zamarła w niej. Zamarło prawie 

wszystko.
Dziś jest maszynistką 
W biurze.
Nad Remingtonem garbi się 

bezwiednie, 
Codzień bardziej blednie 
Usycha.
Czasem się wspomnień odzywają echa. 
Panna Janina słodka 1 cicha 
Do przeszłośęi się uśmiecha,
A potem łza łzę spycha. 
Czasami pono szlocha: 
Panny Janiny nikt nie kocha.

Ale jest również inna Janka, 
Właściwie Jasia, Jasieczka. 
Janiny z biura koleżanka.
W główce sieczka.
Zęby — perły, usta — korale, 
W głosie iiluterny ton, 
Włosy a la garconne,
Na białych ramionkach modne szale, 
Niejeden dancingowy lew
W poświęcenia zapale
Gotów jest cały wieczór stracić 

tylko dia niej.
Łaskaw jest również pan szef. 
Wszyscy są jej oddani: 
Młody, stary, łysy, szpakowaty, 
Kupiec, przemysłowiec.
Przynoszą uśmiechy i kwiaty. 
Ale powiedz,
Janko, dziewczyno z maturą, 
Z chabrowemi oczyma
L’o w tej chwili zaszły nagle chmurą, 
Janko, która wierzysz,
Ze sen losy wstrzyma 
i wiecznie na swej orcdze 
Miękie znajdziesz kobierce, 
ranko, która sity na zamiary mierzysz 
I marzeniom puszczasz wodze 
i ogniem entuzjazmu ogrzewasz serce, 
Ogniem, co zdaje się nic w życiu nie 

zgasi, 
Podnosisz na mnie swą źrenicę gniewną. 
Masz rację, bo ja wiem napewno.
Ze nie chcesz być podobną do jasieczkl, 

czy Jasi.

Cenię postać pani Janiny —
Typ dzielnej kobiety.
Lecz, niestety,
Cierpi nie za swoje winy, 
Cierpi wraz z dzieci gromadką.
Podobno jeszcze niedawno
Zycie szło drogą gładką.
Aż tu los ręką w okrucieństwie sprawną, 
Odebrał ojca dzieciom, męża zabrał 

żonie, 
Historja z tysiąca jedna...
Utrudzone białe dłonie.
Pani Janina jest sama i biedna.

Wiem, że cię w szkole nic już
aie zatrzyma,

Boś już dojrzałą jest osobą, i Ze najpiękniejsze lata przeżyłaś,
Lecz gdy cię życia wir porywa nowy, I a z tobą
Pamiętaj, Janko, z chabrowemi I Mundurek granatowy.

oczyma, I K. C rk.

Kronika Zagłębia.
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Dziś Gerwazego i Protazego. 
Jutro Sylwerjusza P. M.
Wsch. słońca 3.15
Zach. . 7.t9

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

DZIŚ.

Dziś .Zażarty automobilista". Po­
czątek godz. 8.50 Ceny od 2u gr. do 2 zł.

Niedziela jak zwykle dwa przedsta­
wienia: popołudniu o godz. 4.30 i wieczo­
rom o godz. 8 30 Żiżarty automobilsta* 
przewyborna tarsa wywołując huragany 
śmiechu, ukaże się po raz ostatni.

.Osiołkowi w żłobie dano* świetna far 
sa znanych fra.ncuskich autorów Caillave- 
t'a i de Fleurs’a która jest obecnie grana 
w Warszawie, w teatrze Szyfmana, wej­
dzie wkrótce u nas na repertuar.

Teatr w Będzinie.
W poniedziałek zespół sosnowiecki, 

jako teatr tani wystawi raz jeszcze . prze­
wyborna farsę „Zażarty automobilst " Ce­
ny miejsc od 4; gr. do 2 zł. Początek ogdz. 
8,30 wiecz.

Na Kolonje letnie.
„Matko, Ojcze! Mam promocję, 

powinszujcie mi“. Z takim okrzykiem 
wpadają do mieszkań naszych syno­
wie i córki z twarzami rozradowane- 
mi i zarumienlonemi od szybkiego 
biegu.

Lecz po chwili buzia powraca 
do codziennej bladości, cień żalu i 
zawodu powleka radosną niedawno 
twarzyczkę dziecka. Zaczynają się 
więc wakacje, lecz nie dla niego roz 
kwita zdrowiem i weselem wieś oj­
czysta. Ciężkie warunki ekonomiczne 
nie pozwalają rodzicom pomyśleć o 
letnisku. Jedyny ratunek dla nieza­
możnej młodzieży—to kolonje letnie.

Bardzo niewiele zebrał w tym 
roku Komitet kolonij letnich. Złoży­
ły się na to różne okoliczności, a głó­
wnie niepokój, jaki przeżywaliśmy’w 
pamiętnych dolach majowych. A mo­
że... trochę twarde serca mamy dla 
naszej dziatwy. Projektowanej w nad 
chodzącą niedzielę zabawy, z przy­
czyn od Komitetu niezależnych, me 
udaio się urządzić. Jeszcze więc raz 
apelujemy do rodziców i opiekunów 
młodzieży, prosząc o jednorazowe o- 
podatkowanie się na rzecz kolonij. 
Aby ułatwić składanie ofiar zostały 
sporządzone w szkołach listy ofiar, 
na które zbierać będą uproszeni nau­
czyciele i nauczycielki. A więc: w 
gimnazjum im. Boi. Prusa będzie mo­
żna składać ofiary w niedzielę przy 
rozdawaniu świadectw, w gimnazjum 
im. Em. Plater w sekretarjacie koła 
opieki na ręce p. Heleny Galasówny 
i w Szkole Handlowej im. Kr. Jadwi­
gi w poniedziałek dn. 21 bm. i wto­
rek dnia 22 b. m. przy rozdawaniu 
świadectw. Grono zaś rodziców, wztą 
wszy ku pomocy i ozdobie asystę z 
tegorocznych maturzystek i maturzy­
stów, będzie obchodziło mieszkania 
tych rodziców, którzy nie będą mieli 
sposobności złożyć swej oliary w 
niedzielę, poniedziałek lub wtorek.

Komitet kolonij letwich zwraca 
się do maturzystek i maturzystów z 
prośbą o przyoycie na zebranie w 
sobotę o godz. 6 ej wiecz. do gimna­
zjum im. E. Plater w sprawie wzię­
cia udziału w zbieraniu ofiar.

Komitet kolonij letnich: dyr. Wł. 
Witkowski, Z. Kowalska, Jan Kłoss.

Zakończenie roku szkolnego w 
szkole doKszuucającej.

Rada nadzorcza miejskiej szkoły 
dokształcającej zawodowej w Sosnowcu

komunikuje, źe uroczystość zakończenia 
roku szkolnego i wręczenia świadectw 
uczniom, którzy ukończyli w bieżącym 
roku szkolnym całkowity kurs, odbędzie 
się w niedzielę dnia 20 czerwca b. r. o 
godz. 10 ej rano w gmachu szkolnym 
powszechnej przy ul. Wawel Nr. 13

Zakończenie roku szkolnego w 
M. U. L.

Dziś o godz. 6 30 wiecz. w sali 
„Trocadero* przy teairze miejskim od­
będzie się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w miejskim uniwersytecie lu­
dowym, połączone z otwarciem wystawy 
prac słuchaczy.

Dyrekcja M. U. L. zaprasza na po, 
wyższą uroczystość wszystkich interesu­
jących się oświatą pozaszkolną, a w 
pierwszym rzędzie rodziców słuchaczy. 
Wystawa oędzie otwarta również przez 
niedzielę od 10 rano do 8 wieczorem. 
Wstęp bezpłatny dla wszystsicti.

Termin przyjazdu ministra Kwiat­
kowskiego do Zagłębia

Przed paru dniami ukazał się w 
prasie komunikat, iż minister przemysłu 
i handlu, p. Kwiatkowski, zwiedzi w 
tym tygodniu szereg ośrodków przemy­
słowych, w tej liczbie i Zagłębie nasze. 
Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, termin przyjazdu p. ministra do 
Zagłębia został przesunięty o 2 tygo­
dnie, czyli wizyta nastąpi w początku 
lipca.

Wlec bezrobotnych.
Wczoraj w kinie „Zagłoba" od­

był się wiec bezrobotnych. Przebieg 
wiecu był naogół dość spokojny.

10 lecie Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości.

Jutro Stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości w Sosnowcu obchodzi 
10-lecie swego istnienia. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 10 rano na­
bożeństwem w kościele parafialnym. 
Podczas nabożeństwa śpiewać będzie 
panna Osiecka, uczenica szkoły mu­
zycznej w Katowicach, przy łaskawym 
współudziale prof. Bolesława Mazur­
kiewicza, który będzie grał na skrzy­
pcach. Po nabożeństwie w sali kino 
„Zagłoba- odbędzie się walne zebra­
nie właścicieli nieruchomości, w ce­
lu nadania członkostwa honorowego 
członkom pp. Zajglerowi, Kowalskie­
mu, Wieczorkowi i Habelraanowi za 
10-letnią wytrwałą pracę w obronie 
własności nieruchomej miejskiej, po­
czem urządzona będzie uroczysta a- 
kademja z udziałem zaproszonych 

1 właścicieli nieruchomości z Warsza­
wy 1 innych miast.

Po uroczystości odbędzie się 
wspólne śniadanie.

Podziękowanie.
Panu inżynierowi Kraupemu skła­

damy gorące podziękowanie za bezin­
teresownie oddaną i założoną pompę 
ssąco tłoczącą na boisku Rady wycho­
wania i przysposobienia wojskowego w 
Sosnowcu przy ulicy Aleja.

Rada wychowania fizycznego 1 przy 
sposobienia wojskowego.

Przedstawienie dla młodzieży.
Kolo samopomocy przy liceum p. 

S. Podkajowej urządza w teatrze w so­
botę dnia 19 czerwca, tj. dziś, o godz. 
4 popoł. przedstawienie dla młodzieży. 
Ceny biletów 40 gr., dia dorosłych 1 zł.

Może tym raze.ii obietnice będą 
spełnione?

W ubiegłą środę odbyło się w 
Warszawie posiedzenie komitetu wy­
konawczego Tow. budowy tramwajów 
w Zagłębiu, gdzie przedstawiciel za­
rządu zakomunikował zebranym, iż

Tow. w tych dniach rozpoczyna ro- 
boty w Zagłębiu. Przedewszystkiem 
Tow. przystąpi do budowy remiz, 
sprowadzanie zaś szyn 1 innych ma- 
torjałów uległo opóźnieniu z powodu 
strajku w Anglji. Będący już w kra­
ju materjał został przeznaczony do 
budowy linji tramwajowej Warszawa 
— Grodzisk, gdzie roboty trwają w 
całej pełni. Pomimo trudności, za­
rząd dokłada starań, aby jaknajprę< 
dzej rozpocząć roboty i uruchomić 
tak potrzebny środek lokomocji w 
Zagłębiu, to też można mieć nadzie­
ję, it tytn razem obietnice zostaną 
zrealizowane.

Wieczór towarzyski 
w Domu ludowym.

W niedzielę dnia 20 b. m, Dom 
ludowy urządza w lokalu własnym 
przy ul. Jasnej 26 dla swych człon­
ków, wprowadzonych gości i sympa­
tyków wieczór towarzyski. Oprócz 
części koncertowej, odegrany będzie 
przez sekcję dramatyczną obrazek 
sceniczny „Marynarz". Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Ceny 50 er. 
75 gr. 1,00. *

Trylogja w obrazach świetlnych.
Dnia 20 czerwca 1926 r. o godz. 

8 i pół wieczorem będą wyświetlane 
obrazy z „Trylogji- H. Sienkiewicza 
w szkole Nr. 6 przy ulicy Wawel. 
Szczególniej stosowne byłoby zjawie­
nie się na przedstawieniu młodzieży 
starszej, kończącej oddział VII. Wstęp 
dla grup młodzieży z poszczególnych 
szkół 25 groszy. Dia osób dorosłych 
50 groszy.

Dlaczego taniej?
Donoszą nam, że w piekarni 

przy ul. Kaliskiej nr. 13 w Sielcu 
cbleb z mąki 70 procentowej sprze­
dawany jest w cenie 87 groszy sa 2 
kilogramowy bochenek. Natomiast 
cennik magistracki przewiduje cenę 
90 groszy za bochenek.

Warto, aby Magistrat sbadal 
przyczyny, wskutek których wspom­
niana piekarnia może sprzedawać 
cbleb taniej, niż to przewiduje cennili 
magistracki.

Nowy cudotwórca.
W swoim czasie osławiony szar­

latan Huszno zamierzał otworzyć se­
minarjum duchowne, chcąc widocznie 
leczenie dusz powierzyć swym wy­
chowankom, sam bowiem „mistrz" 
znalazł wdzięczniejsze pole do pracy, 
mianowicie znachorstwo i szarlatane­
rię, oszukując prostaków i ciągnąc z 
tego źródła poważne dochody. Po­
nieważ praktyki te uchodzą oszusto­
wi bezkarnie, nic dziwnego, iż zna­
lazł on licznych naśladowców, którzy 
za przykładem mistrza starają się 
wyłudzać od naiwnych pieniądze, za­
chwalając cudotwórcze środki na naj­
różnorodniejsze choroby i dolegliwo­
ści.

Niedawno pisaliśmy o niejakim 
p. Kwapieniu z Redenu, który poza 
strzyżeniem włosów zajmował się 
sprzedażą uniwersalnego środka na 
zwapnienie arteryj, w postaci moczo­
nego w wódce czosnku. Obecnie zna­
lazł się drugi cudotwórca, w osobie 
Adama Michalskiego, zamieszałego 
przy uL Dębniki w Dąbrowie, który 
również w pismach pozamiejscowych 
zaleca bezwzględnie skuteczne środ­
ki na wytępienie odcisków, robactwa 
myszy, oraz na wyrób atramentów 
perfum, tapet itp. Pozatem posiada 
niezawodny środek dla alkoholików, 
którzy chcą pozbyó się nałogu oraz 
udziela porad leczniczych na wszel­
kie choroby środkami patentowanemi. 
Szkoda rzeczywiście, aby tak zdolny 
człowiek marnował swój genjusz, ca 
w dodatku może go narazić na nie­
przyjemne zatargi z władzami. Wła­
dze miejskie winny się zaopiekować 
tak pomysłowym osobnikiem i dać 
mu zajęcie choćby przy robotach 
ziemnycb, gdyż naprawdę szkoda ta­
lentu.

Zebranie bezrobotnych w Grodźcu-
Onegdaj odbyło się w Grodźcu 

zebranie bezrobotnych, na którem 
delegat Teofil Nowak udzielił ze* 
branym bezrohotnvm szczegółowego
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sprawozdania z wyników interwencji 
delegacji z naszego Zagłębia u pana 
ministra pracy w Warszawie w spra­
nie ulżenia doli bezrobotnych.

Jak wynikało z relacji, złożonej 
Przez tegoż delegata, p. minister o- 
biecał poprzeć postulaty bezrobot­
nych, które jednakże winny być przed­
stawione na piśmie zbiorowo trybem 
iwy kły m.

Wiadomości praktyczne
W dzisiejszych trudnych warunkach, w ja- 

kiej pozostaje nasze Piństwo, czynnikami mo- 
Saccmi wybitnie wpłynąć na ich poprawę są: 
zrównoważenie budżetu handlowego, wzmoże­

nie konsumcji piodukc|i krajowej — a co za 
tem idzie, usunięcie bezrobocia.

Do wzmożenia kousumcii wyrobów kraio- 
Wych mogą i winny się niepoślednio przy­
czynić gospodynie — Polki.

Dzię«i praktycznym zaletom rozpowsze­
chniło się w czasach ostatnich użycie prosz­
ków do prania — ią to w olbrzymiej wię­
kszości wyroby importowane.

Obecnie na tynku mamy takiż produkt — 
'lieustępujący zagranicznemu jakością — a 
tańszy — i jako krajowy — zasługujący na 
Poparcie ,

lest nim proszek .Blask 30 proc, i .Ma­
ra* 45 proc wyrobu Wielkopolskiej Wytwórni 
Chemicznej Tow. Akc. w Poznaniu — który 
Rorąco naszym gospodyniom polecamy. 
3493-6

Zabawa harcerska.
Staraniem 39 zagłębiowskiej dru­

żyny harcerskiej w Gołonogu odbę­
dzie się w sobotę, dnia 19 b. m. t. j. 
dziś w sali Domu ludowego przy 
kopalni .Flora* wspaniała zabawa 
taneczna, urozmaicona monologami, 
deklamacjami, śpiewem i t. p.

Podczas zabawy przygrywać bę­
dzie orkiestra p. Szyszkowskiego. 
Wstęp tylko 1 złoty, a ponieważ do­
chód przeznaczono na drużynę har­
cerską, społeczeństwo miejscowe win­
no poprzeć imprezę.

O byt drużyny harcerskiej.
W swoim czasie powstała na 

terenie Gołonoga drużyna harcerska, 
która ż braku poparcia ze strony 
społeczeństwa nie mogła się rozwi­
nąć 1 po dłuższem zmaganiu się z 
trudnościami, przestała istnieć.
. Dzielna młodzież jednak nie da- 
ła za wygraną i w dążeniu do lep- 
S2ej przyszłości, powtórnie zorgani- 
2°wała drużynę harcerską. Zapał i 
S2lacbetne intencje młodzieży znalazły 
°ddźwięk wśród miejscowego społe- 
Czeństwa, które, uznając doniosłość 
WsPółpracy z młodzieżą harcerską, 
Postanowiło utworzyć Kolo przyjaciół 
harcerstwa, mające za zadanie poma 
gać drużynie moralnie i materialnie.

Zebranie orgaDiz&cyjne w tej 
łprawie odbędzie sie w lokalu miej­
scowej ochrony w niedzielę, dnia 20 
b. m. o godz. 4 po poł.

Opiekun arużyny, p. nadleśniczy 
W. Ulatowtfki, zwraca się z gorącą 
prośuą do miejscowego społeczeń­
stwa o zapisywanie się w poczet 
członków Kola przyjaciół harcerstwa, 
aby ułatw.ć młouzieży jej szlachetne 
zamierzenia.

Powstanie nowej placówki strażac 

kiej w Psarach

Dowiadujemy się, iż w nadcho 
dzącą niedzielę, L j. dnia 20 b. m 
odbędzie się zebranie mieszkańców 
*si Psary koło Grodźca w celu zor­
ganizowania Straży pożarnej ocbo- 
'hiczej. Zebranie to odbęazie się o 
godzinie 3 popołudniu u miejscowe­
go sołtysa wsi, na któretn między 
10hemi również zostanie rozpatrywa- 
®a sprawa przekazania nowopowsta- 
Hcej placówce społecznej osiąganej 
dorocznie przez ogół mieszkańców 
J-outy dzierżawnej za prawo polo- 

ania na gruntach, należących do 
eJże wsi. Dochodzą nas słuchy, że 
le wszyscy mieszkańcy należycie 
oceniają potrzeby założenia własnej 
ra2y pożarnej i dlatego wartoby 
Potnym przypomnieć klęski pożaro- 
e w ubiegłych dwuch latach, które 

a szczęście i tylko przez Opatrzność 
t “'TJ'11 żywiole nie przybrały szer- 

Jch rozmiarów, a jednak w jednym 
klęska omal nie dosięgła 

tjuara|£teru masowego, gdzie ze wzglę- 
u na opłakany stan dróg, szybka 

caT°? 8lra2Y okolicznych np. z Grodź- 
oyła ogromnie utrudniona.

Nie wątpimy więc, iż obywatele 

wsi Psary w zrozumieniu własnego 
interesu gremjalnie stawią się na wy­
znaczone zebranie i głosami swemi 
przyczynią się tak do zorganizowania 
tej niezbędnej i pożyteczne) instytu­
cji w życiu codziennem, kładąc fun­
dament do jej powstania przez prze­
kazanie pieniędzy, uzyskanych z tytu­
łu wydzierżawienia polowania, jak i

nu wi i n i am
A więc bezwzględność władz 

skarbowych, nieliczenie się z istotne- 
mi warunkami i ciężką sytuacją o- 
gólną, doprowadziły do tego, iż ku- 
piectwo w Dąbrowie, na znak prote­
stu przeciwko systemowi władz skar­
bowych, zamknęło swe przedsiębior­
stwa.

Stała się rzecz istotnie niebywa­
ła. Pomimo wielkiej cierpliwości i 
znoszenia najróżnorodniejszych szy­
kan i nieprzyjemności ze strony 
władz skarbowych, kupiectwo lojal­
nie płaciło podatki , wierząc, iż kie­
dyś przecież i władze nasze zrozu­
mieją, iż dalej tak być nie może i że 
śruba podatkowa zostanie przystoso­
wana do obecnych, naprawdę trud­
nych warunków.

Boć o co zesadniczo chodzi? 
Wszak kupiectwo nie protestuje na­
wet przeciwko nadmiernym i najró­
żnorodniejszym podatkom, które da­
wno już należało skomasować i uzgod­
nić, lecz chodzi tylko o zastosow- 
uwagi na ogólny zastój pewnyc udo­
godnień, umożliwiających kupie 
uiszczania podatków ratami, tymcza 
sem władze skarbowe głuche są na 
wszelkie prośby i rzeczowe przedsta­
wianie sprawy i z jakąś wprost 
chorobliwą pasją gnębią podatników, 
doprowadzając do ruiny sfery, pono­
szące największe ciężary.

Doszło do tego, iż kupiec w 
dzisiejszych czasach pracuje jedynie 
na podatki, a ponieważ minimalny o- 
brót nie wystarcza oa to, zaciąga się 
pożyczki, aby tylko uniknąć szykan, 
oraz kosztownych wizyt urzędników 
skarbowych i chociaż na pewien czas 
odsunąć od siebie .karawan Grab­
skiego* i ostateczną ruinę.

Sytuacja stała się niemożliwa i 
kupiectwo zamknęło sklepy. W 
związku z tem, dowiadujemy się nie­
zwykle ciekawych szczegółów, doty­
czących postępowania władz skarbo­
wych.

Jak twierdzą kupcy dąbrowscy, 
otrzymali oni przyrzeczenie z urzędu 
skarbowego, iż do dn. 20 czerwca 
będą wstrzymane wszelkie kroki eg­
zekucyjne, tymczasem onegdaj nie­
spodziewanie zjawiła się upiorna 
platforma, na którą zaczęto zabierać 
rzeczy płatników, Podobno zacho­
wanie się sekwestratorów przy wszel­
kiego rodzaju czynnościach egzeku­
cyjnych jest również wysoce ciekawe 
gdyż panowie ci traktu]ą otiary sy­
stemu podatkowego jak kogoś upo­
śledzonego pod względem praw oby­
watelskich.

Następuje wychodzi na jaw, iż

I oioili linia snśłtlzielczaści is Sosnowca.
Do urządzenia dnia spółdzielczo, 

ści stanęły 3 spółdzielnie spożywców, 
a mianowicie: przy Hucie Milowice, 
Towarzystwa .Hrabia lłenard* i Po­
wszechna w Sosnowcu, łącznie ze 
spółdzielczem Kołem oświatowem i 
dzięki czynnej pomocy tegoż Koła — 
dzień spółdzielczy wypadł w So­
snowcu jaknajotazalej.

O godz. 8 rano zbiórka człon- 
ków w Milowicach, gdzie po dekora- 
racji rowerów, aut i pojazdów, ufor­
mowano śliczny orszak.

Orszak prowadziła na bogato i 
ładnie przystrojonym rowerze panna 
Janikowska z Koła oświatowego w 
Sosnowcu. Zamykał orszak pojazd 
szczelny oblepiony afiszami i ulotka­
mi, głoszącemi hasła spółdzielcze.

Przejeżdżano ulicami miasta, za­
trzymując się w ruchliwszych pun­
ktach i przed sklepami stowarzysza­
nych. 

do powiększenia szeregów obywateli 
zorganizowanych dla dobra Ojczyzny, 
pomni, że moralne i gospodarcze od­
rodzenie Polski leży tylko w rękach 
obywateli prawych i poświęcających 
się bezinteresownie dla ogółu spo­
łeczeństwa.

Szczęść Boże!

w niektórych wypadkach urzędnicy 
skarbowi załatwiają przy nakładaniu 
lub ściąganiu podatków swe osobiste 
pretensje czy animozje i nic dziwne- 
go, iż w podobnych razach wszelkie 
zabiegi i starania podatnika są bez­
skuteczne. Okólniki władz central­
nych są dowolnie interpretowane, 
gdyż czynniki lokalne chcą wpoić 
we wszystkich przekonanie, it tutaj 
panami życia i śmierci są tylko miej­
scowe władze.

Przecież nawet za czasów na­
jeźdźcy pieczętowano rzeczy, pozo­
stawiając je do użytkowania i pod 
opieką właściciela, dziś zaś naszym 
władzom skarbowym to nie wystar-' 
cza i zasekwestrowane przedmioty 
muszą być zabrane do jednego wspól­
nego magazynu, przyczem zdarza się, 
iż niejeden wartościowy przedmiot, 
po dostaniu się do takiego magazynu, 
przedstawia już rzecz bezwartościo­
wą, ulegając zniszczeniu.

O ciekawych praktykach podat­
kowych, w rodzaju dowolnego okre­
ślania wysokości podatku, co w re­
zultacie zmusza ludzi do oszukań­
czych manipulacyj i zatajania prawdy, 
do bezprawnego zabierania podatni­
kom kwitów itp. dowodów oraz do 
omówienia innych jeszcze ładnych 
kwiatów w tej dziedzinie, powrócimy 
innym razem. Tu Naznaczamy tylko, 
iż onegdajszy protest w Dąbrowie 
zorganizowały obydwa związki ku­
pieckie tj. Stów, kupców polskich i 
Stów, kupców żydowskich.

Ponieważ stanowisko władz skar­
bowych jest nadal nieugięte, wszyst­
kie zrzeszenia kupieckie całego Za- 
głębia porozumiały się i dziś wspól­
na delegacja uda się do starostwa, 
celem przedstawienia p. staroście ca­
łokształtu sprawy i złożenia zawia­
domienia, iż od poniedziałku lub 
wtorku kupcy zamkną w calem Za­
głębiu swe przedsiębiorstwa i to nie 
na przeciąg kilku godzin, lecz do 
chwili uwzględnienia słusznych ich 
postulatów.

Prócz tego, zbierane są wszel­
kie kwiatuszki, dotyczące działalnoś­
ci naszych władz skarbowych co łą­
cznie z odpowiednim memoriałem 
będzie wysłane do władz centralnych 
oraz złożone zostanie p. ministrowi 
Kwiatkowskiemu podczas jego wizy­
ty w Zag.ębiu.

Sanacja musi wreszcie nastąpić, 
gdyż dotychczasowy tępy biurokra­
tyzm i nieliczenie się z potrzebami i 
interesami licznych sfer kupieckich, 
oraz wywoływanie ustawicznego fer­
mentu i niezadowolenia, musi ustać.

Dobrze zgrana orkiestra z Milo- 
wic uprzyjemniała przejazd przez 
miasto.

Fotografowie - amatorzy mieli 
nielada sposobność do dokonywania 
zdjęć.

O godz. 6 popoł. w sali Związ­
ków zawodowych na Pogoni, przy 
szczelnie natłoczonej sali, odbyła się 
akademja spółdzielcza.

Orkiestra spółdzielczego Koła 
pod batutą p. Służałka odegrała 
hymn spółdzielczy, następnie prze­
mówił p. Sieradzki, który w jędrnych 
i dosadnych, a szczególnie dla wszyst­
kich zrozumiałych słowach, scbarakte- 
ryzował znaczenie spółdzielczości, jej 
pierwsze początki oraz cele 1 zadania 
tej tak wzniosłej idei.

Po przemówieniu koncertowała 
orkiestra Koła, a następnie sekcja 
sceniczna pod kierunkiem reżysera 
p. Jędrzejkiewicza, odegrała .jak się

śmieją 1 płaczą w Warszawie* wo- 
dewil ze śpiewami i tańcami C. Da­
nielewskiego.

O dobrem wykonania sztuki 
świadczyły najlepiej huczne i długi® 
oklaski zgromadzonej publiczności 
Niektóre sceny amatorzy zmuszeni 
byli powtarzać.

Dobrą grą odróżniali się amato-i 
rzy-spółdzielcy: Wójcikowa, Zieliń­
ska, Sokołówna, Cios, Wójcik Filus 
Michalski, Wierzgała i Wysocki a 
ładnym i komicznym tańcem Będ­
kowski. *

Po przedstawieniu Koło oświa­
towe urządziło tańce, cieszące się 
dużą frekwencją, jak samych człon­
ków, tak i osób obcych, przy dźwię­
kach miłej i sympatycznej własne! 
orkiestry. J

Dziwnem wydaje się stanowisko 
spółdzielczego Banku w Pogoni, któ­
ry w obchodzie dnia udziału, jak wi­
dzieliśmy, nie przyjmował.

Ciągnienie loterji państwowej.
W pierwszym dniu ciągnienia 3-ei 

klasy loterji państwowej główniejsze wy­
grane padły na numery:

Zł. 45.000—52789.
Zł. 15.000—48173.
Po zł 5 000 -33104 37067.
Zł. 2.000—14638
Po zł. 1.000—25490 59065 
Zl 600-14078.
Zł. 500—11696
Po zl 400 - 25677 36210 .rtSSI.

65285 ~ l504' 48478

Po zl. 250 -202 2264 5516 
11882 17s73 27765 44350 46090 
61390 63143 63799.

11165
59241

Drugi dzień.
Zł 600-30848.
Zł. 500 - 45180.
Po zł 400—4697 41545.
Po zł. 300 — 3569 18961 27008 31942 37009 41498. ™

i u zi. zau — 
14406 16148 19118 
62003 65011

Po zł. 225 — 
10589 12072 12618 
20762 21614 21860 
29717 31604 34745 
43824 44260 47474 
56165 56970 62159 
65740.

1864 10878 14207 
40374 49697 60221

364 619 3693 4506 
13292 17578 19525 
21990 29294 29646 
37175 37785 38877 
49633 51073 54161 
63200 64375 65349

ZYUih FKZKU óĄłJEM.

Fatalny widelec.
Wesele „kmotra", a więc muzycs- 

ka, tańce i łamańce, kilometrowa gals- 
rja nadprzemszańskich typów, wejście 
bezpłatne, ale tylko dla „famtelji‘, zna­
jomków i .chrzestnych* od .syren* i 
kieliszka alembikówkl, tu i owdzie po­
dłoga zabarwiona krwią z rozbitych 
nosów, tam przyjacielskie grzmotnięcie 
pięścią, ęjy i owędy błysk noża, pos­
piesznie wyciągniętego z za cholewy, 
a przedewszystkiem i nieodwołalnieja- 
czenie się „tronkowością*, co przecież 
nigdy jeszcze nikomu nie zaszkodziło 
a pomaga skutecznie na .bolenie w.so- 
bie“, wybite zęby, bielmo na oku i każ­
dy inny „rumatys*.

Tak było i tym razem. Zygmunta 
B. zaproszono na weselisko, na co ten, 
rzecz jasna, nie pozostał obojętny.

— Pijta kumie, pijta — namawia­
no gościnnie, to też młodzik jak bąk 
spijał napełniane co chwila kieliszki, za 
kołnierz nie wylewając i zwykłym 
porządkiem rzeczy spił aię uczciwie, jak 
na weselisku przystało.

I wszystko skończyłoby aię praw­
dopodobnie na kilku mniej hib więcej 
okazałych guzach albo na rozdarciu 
świątecznej kapoty, gdyby nie Piotr H., 
który żywiąc urazę oo Zygmunta, upa­
trzył chwilę kiedy ten zasiadał na krze­
śle i podstawił mu... widelec.

Zygmunt ryknął jak żubr, poczem 
tocząc po pokoju krwią nabiegłemi o- 
czarni, pochwycił stołek i runął na prze­
ciwnika.

W rezultacie Piotr H. zaskarżył 
młodzieńca do sądu, żądając zapłace­
nia 95 zi. za zniiMzone doszczętnie u- 
branie, widelec jednak okazał się fatal­
ny, nietyiko bowiem powództwo Zosta­
ło oddalone, ale jeszcze tartowniś od« 
powiadać będzie za zranienie Zygmun­
ta, co spowodowało zakażenie krwi.

Lek*



sonora 19 czerwca T92B roko. Nr. 137.

Ze sportu.
73 p. p. — Czel. K S w Czeladzi. 

W niedzielę dnia 20 czerwca o godz. 5 
po południu na boisku K. S. w Czela­
dzi odbędą się koleżeńskie zawody w 
piłkę nożną między 73 p. p. a Czeladz­
kim K. S.

Estonja — Polska Jak się dowia­
dujemy, polski związek piłki nożnej po­
stanowił urządzić w dniu 4 lipca zawo­
dy międzypaństwowe między reprezen­
tacją Polski a Estonji. Powyższe zawody 
odbędą się w Warszawie.

Łódź — Górny Śląsk, w niedzielę 
dnia 20 b. m. odbędą się powyższe za­
wody w Łodzi.

Warszawianka — Czarni. Powyż­
sze ostatnie zawody o mistrzostwo klasy 
A odbędą się w Warszawie w niedzielę 
dnia 20 b. m.

Zgłoszenia polskie do mistrzostw 
Anglji* Dnia 2 i 3 lipca w Stamford 
Brigde pod Londynem odbędą się mię­
dzynarodowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
Anglji, do których prócz Anglików zgło­
siło się wielu najlepszych lekkoatletów 
Niemiec, Norwegii, Włoch, Holandii, Au- 
strji, Węgier, Australji i t. d.

Między innemi na ogłoszonej przez 
prasę zagraniczną liście zawodników 
zamiejscowych widnieją następujące zgło­
szenia polskich zawodników: 100 yar­
dów: Dobrowolski, 220 yar. Weiss. Ja­
worski, 440 yar. Kostizewskt, Weiss, 
Jaworski, 880 yar. Kostrzewski, Malaow- 
ski, skok o tyczce Rzepka, 
rzut dyskiem Szydłowski, rzut oszcze­
pem Szydłowski i Gruner.

Kronika Zawiercia.
Sprawa utworzenia starostwa 

w Zawierciu
Aktualna dla Zawiercia sprawa 

utworzenia tu starostwa kiełkuje od 
dłuższego czasu. Dotychczas sprawa 
ta rozbijała się o brak odpowiednie­
go lokalu, nadającego się na pomie­
szczenie biura starostwa. Obecny za­
rząd miasta pragDie tę trudność u- 
sunąć i sprawę postawić na porząd­
ku dziennym. W obecnej chwdi sytu­
acja przedstawia się o tyle pomyślnie 
te do rozporządzenia starostwa mo­
żna oddać 15 pokojowy lokal, w któ­
rym poprzednio mieściła się poczta. 
Mieszkania zaś dla urzędników staro 
stwa mogą być zapewnione w do­
mach miejskich. Prezydjum miasta 
zwróciło się w powyższą propozycję 
do p. wojewody, prosząc o poinfor­
mowanie, czy sprawę utworzenia 
starostwa w Zawierciu należy uwa­
żać za aktualną.

Jak się dowiadujemy, — prezy­
djum miasta czyni w tej sprawie 
wszelkie zabiegi, ażeby projekt utwo 
rżenia starostwa w Zawierciu przyo­
blec w jaknajkrótszym czasie w sza­
ty realne ku rozwojowi miasta i po­
żytkowi mieszkańców.

Zabawa w „Lutni*.
Dziś, o godz. 9 wieczorem z o- 

kazji rozpoczęcia teryj letnich Tow. 
śpiewacze „Lutnia* urządza we wła­
snym lokalu dla swych członków i 
saproszonych gości zebranie towa­
rzyskie połączone z tańcami.

Oświetlenie miasta.
Od pewnego czasu zarząd mia­

sta prowadzi pertraktacje z elektro­
wnią Zagłębia o dostarczenie prądu 
dla miasta Zawiercia. Sprawa idzie 
dość przewlekle, ponieważ elektro­
wnia Zagłębia nie jest do tego zu­
pełnie przygotowana. W czasie per­
traktacji zgłosiła się również do Ma­
gistratu jedna z firm pobliskich, po­
siadająca prąd zmienny o wysokiem 
napięciu z propozycją dostarczenia 
miastu energii elektrycznej w każdej 
ilości. Oferta tej firmy byłaby dla 
Magistratu dogodniejsza, ponieważ 
ma zamiar pobierać za prąd mniej 
•iż dotychczas Magistrat płaci, oraz 
•obowiązuje się oświetlić bezpłatnie 
wszystkie ulice i gmachy miejskie. 
Oierte elektrowni Zagłębia należs

przeto uważać za mniej wygodną, al­
bowiem uzależnia oświetlenie ulic od 
ilości ogólnie zużytego prądu.

Wszelkie prace przygotowaw­
cze w tej sprawie z ramienia miasta 
prowadzi p. prezydent Janik i ławnik 
p. K. Krawczyk. Po zebraniu wyczer 
pującego materjału, przekazany on 
zostanie połączonym komisjom ra­
dzieckim do rozpatrzenia.

Szlamiarnia miejska.
Po ukończeniu sprawy rzeźni 

miejskiej, urząd miasta dopatrzył się 
że na identycznych warunkach była 
dzierżawiona szlamiarnia miejska nie 
jakiemu Dorzykowskiemu i S-ka. W 
dawnej umowie było zastrzeżone, że 
z chwilą przejścia rzeźni na własność 
miasta, przechodzi również i szla­
miarnia. Dzierżawców więc wezwano 
do Magistratu, gdzie oświadczyli go­
towość oddania szlamiarni. Magistrat

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Wielki przemysł nie podnosi cen.

Min przemysłu 1 handlu, p. Kwiat­
kowski odbył w ostatnich dniach sze­
reg konferencyj z przedstawicielami 
wielkich gałęzi przemysłu.

Konferencje miały na celu wy­
warcie nacisku na wielki przemysł w 
kierunku niepodnoszenia cen, wzglę­
dnie cofnięcia podwyżek już ogło­
szonych.

Konferencje dały dobre wyniki, 
wielki przemysł w zrozumieniu chwili 
idzię na rękę poczynaniom Rządu.

Przemysł naftowy, jak jut dono­
siliśmy*, postanowił obniżyć ceny nafty 
i parafiny, podwyższone 7 czerwca.

Przemysł metalowy oświadczył 
gotowość niepodnoszenia cen, to sa­
mo oświadczyły buty górnośląskie, 
mimo podwyżki robocizny o 10 proc.

Przedstawiciele przemysłu wę­

Kronika go
Podwyższenia o?łat telegraficznych, i 

Zgodnie z międzynarodowym regularni- I 
nem telegraficznym, Dyrekcja poczt i te- 
tegrafów podwyższyła od wtorku 15 go 
czer - ca ekwiwalent złotego polskiego w 
stosunku do franka złotego z dotychcza­
sowej wysokości 1.80 do 1.90. Wskuiek 
lego opłaty pobierane przy wysyłaniu te 
iegramów zagranicę nieco wzrosły. Tak 
np. przy wysyłaniu telegramów do Au- 
glji pobierana jest obecnie oplata w wy­
sokości 74,1 gr., zamiast dotychczas o- 
obowiązujących 70,2 gr. za wyraz.

Ilość Kur w Polsce obliczona Jest 
cbncnie na 30 milj. sztuk, co wynosi na 
1000 ha oku.u 1500 sztuk. Tymczasem 
w Danji na 1000 ha—5650 sztuk, a w 
Anglji 4555 sztuk, przeciętna nośność 
kury w Polsce wynosi 80 jaj rocznie, 
wobec czego roczna produkcja wyniesie 
2 miljardy 400 miljonów sztuk jaj t. j. 
przeszło 15 tys. wagonów 2j3 produkcij 
zużywa się na potrzeby wewnętrzne, zaś 
1|3 mogłaby być przeznaczona na eks­
port. Około 70 proc, produtcji jaj do- 
staje się do handlu jajczars^iego, z tego 
30—40 proc, idzie na konsumcję, reszta 
na eksport. Pierwsze miejsce w jakości 
produkcji zajmuje Wielkopolska i Po­
morze, drugie Małopolska wschodnia 
Lubelskie, Wołyń i Kaliskie.— Około 95 
proc, zbiórki znajduie się w rękaah po­
średników, a zaledwie 5 proc, obięte jest 
organizacjami producentów. O.ówue tar­
gi zbytu jaj z Polski stanowią; Aagija. 
Niemcy, Austrja, Francja, bzwajcarja 
Eksport jaj w r. 1925 przedstawiał war­
tość 227 milj zl. Ostatnio sytuacja w 
handlu jajami poprawiła się, mimo że 
ceny nieco spadły, uzyskiwano Dowiem 
tylko 16 doi. za skrzynię jaj oryginal­
nych. Na obniżenie cen na targach za­
granicznych wpłynęły transporty jai ro­
syjskich, jednak walory eksportu polskie­
go poprawiły się, gdy się okazało, że 
część towaru rosyjskiego przybywa w 
stanie nadpsutym.

Węgiel nie podroźaje* Akcja mi­
nistra urzemysiu i nandlu E Kwiatków-

ze swej strony zaproponował dotych 
czasowym dzierżawcom, ażeby swo­
im kosztem powiększyli szlamiarnię 
przez dobudowanie jeszcze jedoe] 
sali, poczem oddali na własność mia­
stu, a wzamian otrzymają dalszą 
dzierżawę szlamiarni do dnia 31 gru­
dnia 1929 roku za umówionym czyn­
szem dzierżawnym. Sprawa ta jest 
na dobrej drodze.

Skutki ciągłych deszczów.
Wobec ustawicznie padających 

od dłuższego czasu deszczów, stan 
zasiewów w nizinnych miejscowoś­
ciach naszej okolicy uległ ogromne­
mu zniszczeniu. W pierwszym rzę­
dzie, padające ciągłe deszcze fatalnie 
wpływają na kartofle, które z powo­
du nadmiernej wilgoci zaczynają gnić. 
Daje się również odczuwać brak pa­
szy, albowiem nieskoszone łąki są 
w przeważnej części zalane wodą 

glowego przyrzekli dać w ciągu dwuch 
dni odpowiedź w sprawie cofnięcia 
17 i pół procentowej podwyżki, za­
powiedzianej po podniesieniu robo­
cizny o 10 procent.

Konferencje z przedstawicielami 
innych gałęzi przemysłowych odbędą 
się w dniach najbliższych.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej min. Kwiatkowski oświadczył, 
źe walka, jaką prowadzi w imię nie­
podnoszenia cen i wielkie ofiary, ja­
kie ponosi przemysł w imię intere­
sów państwa, nie mogą być wyzy­
skane przez drobny handel i pośre­
dnictwo.

Odpowiednie czynniki rządowe, 
a przedewszystkiem społeczeństwo 
nie powinno do tego dopuścić.

sp od ar cz a
skiego w kierunku stabilizacji cen od­
niosła pożądany skutek. Zjednoczone ko­
palnie Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego zawiadomiły, iź do końca b. m. 
ceny na węgiel wszelkich gatunków nie 
będą podwyższone t j. pozostaną te sa­
me, jakie były w miesiącu maju,

Ulgi Ola Przemyśla hutniczeio. Ko- 
mitet eKonomiczny postanowił wprowa­
dzić na pewien okres zwrot cla od wy­
robów hutniczych, uzależniając te ulgi 
od oddania skarbowi walut z eksportu, 
utrzymania cen wewnętrznych żelaza na 
poziomie umożliwiającym rozwój prze­
mysłu przetwórczego i zmodyfikowania 
wydatków skarbu na bezrobotnych.

Organizacja eksportu zbjża. Bank 
gospodarstwa krajowego pozyskał po­
ważny kapitał amerykański, celem stwo­
rzenia wielkiej spółki akcyjnej dia orga­
nizacji i finansowania eksportu zboża 
polskiego.

Spó.ka ta natychmiast po zatwier­
dzeniu statutu przez Rząd, przystąpi do 
budowy w Polsce wielkich elewatorów 
zbożowych.

Poza celem wyżej wymienionym 
spółka będzie udzielała pożyczek w po­
staci zaliczek na zboże, pod sterty zboża 
i t. p.

Większość akcyj w tej spółce bę­
dzie miał Bank gospodarstwa Krajowego, 
który wpłaci swój udział 8-procentowe- 
mi listami zasta wami komuuainem.

Kapitał amerysański będzie repre­
zentowało towarzystwo Ulen and Co.

Giełda warszawska.
Warszawa, 18 6. czerwca.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 10.00 
Dolar — 10.00 
Londyn — 48 75 
Paryż — 28.25 
Wiedeń — 141,57'/, 
Praga — 29.63 
Wiochy — 36.12>/»

Szwajcarja — 194,00
Holandja — 402,50
Belgja —28.60
Sztokholm —

Przekaz na Warszawę w Gdańsk
50.69—50.81

„Gazeta Warszawska Poranna 
otrzymała następującej treści półu 
rzędowy komunikat:

W kilku pismach ukazały si< 
błędne wiadomości, dotyczące władj 
Banku rolnego.

Jak aię dowiadujemy, usunięty 
ze stanowiska prezesa Państwowego 
Banlcu rolnego w dniu 31 marca rb 
p. Wilkoński otrzymał od ministra 
skarbu w dniu 27 maja r. b. potwier­
dzenie niemożności restytuowania go 
na dawnern stanowisku.

Dyrektor Racbwał nigdy uwal­
niany nie był, dyrektor Moritz rów­
nież nigdy nie był zwalniany ze swe­
go stanowiska przez ustawą przepi­
saną władzę przełożoną, którą jest 
minister reform rolnych, zaś naczel­
ny dyrektor Staniszewski znajduje 
się na miesięcznym urlopie odpo­
czynkowym.

Do tego wyjaśnienia dodać trze­
ba przypomnienie, źe p. Wilkoński 
został usunięty ze stanowiska preze­
sa rady Banku rolnego przez b. mi- 
nistra skarbu Zdziechowskiego w 
związku z raportem Najwyższej Izby 
kontroli państwa o nadużyciach prz« 
sprzedaży majątku „Strzelce'.

W czasie walk majowych p. Wil­
koński „objął" przy pomocy strzel­
ców Bank rolny i usunął wszystkiej 
członków rady oraz dyrekcji.

Pierwszy minister skarbu po prze­
wrocie p. Czechowicz załatwił spra­
wę w ten sposób, że mianował no­
wych członków rady z pośród wyż­
szych urzędników Ministerjów: skar­
bu i rolnictwa. P. Wilkoński j jego 
poplecznicy z „Wyzwolenia* rozpo­
częli — jak wynika z powyższego 
komunikatu — zabiegi o „restytuo­
wanie" go na dawnem stanowisku, 
ewentualnie na miejsce jednego z dy­
rektorów. Okazało się jednak, źe jest 
to niemożliwe, bo prezesem rady p. 
Wilkoński zostać nie może i że nie­
ma również wolnej posady dla niego 
w dyrekcji.

Kronika Olkuska.
Frekwencj’a letniskowa.

Wobec stałej niepogody, letniska 
w naszym powiecie świecą pustkami. 
Ojców nie posiada prawie żadnego 
kuracjusza, bo i coprawda dostać się 
do niego obecnie jest trudno. Szosa 
od Olkusza dochodzi tylko do końca 
wsi Sułoszowy, a dalej juź droga > 
„polska", to jest niemożliwa do prze­
bycia. Piękny Ojców zwiedzają tylko 
wycieczki z bliższych i dalszych oko­
lic, nie zwracając uwagi na stale pa­
dające deszcze, To samo można po­
wiedzieć i o Pieskowej Skale.

Po wioskach okolicznych letni* 
ków jeszcze bardzo mało; w okolicy 
Olkusza jest zaledwie kilka rodzin z 
Zagłębia; okolice Bukowna i Sławko­
wa posiadają po kilka rodzin, które 
jednak ze względu na niepogodę, 
więcej siedzą w Zagłębiu, aniżeli na 
„willegjaterze*. Brak letników wpły­
wa na ceny mieszkań, które oczywiś­
cie spadają.

Wieczór pieśni i muzyki.
Two świewacze „Hejnał* zapo­

wiada na niedzielę, dnia 20 bm. (8 
godz. wiecz.) w lokalu szkoły rze­
mieślniczej przy ul. Górniczej, wie­
czór pieśni i muzyki. Na program 
wieczoru złożą się: chóry męski i 
żeński, deklamacje etc. Ceny biletów 
od 2 zł. do 50 gr. można wcześniej 
nabyć w cukierni p. Nowickiej,



.1 S k R A*’ — Sobota TS czerwca rpzd roitn.

Z całej Polski.
Poszukiwanie aktu erekcyine^o 

Soboru warszawskiego.
Wbrew zapowiedzi kierownictwa 

rozbiórki Soboru na placu Saskim, po­
niedziałkowa ulewa uniemożliwia prze­
prowadzenie poszukiwań aktu erekcyj­
nego wmurowanego w fundamenty So­
boru. W ciągu dnia we wtorek, mimo 
deszczu, prowadzono roboty przy roz­
biórce fundamentów, ale jeszcze nie 
dotarto do wskazanego przez inż. Osso 
Reckiego punktu w fundamentach, gdzie 
'na się znajdować puszka z aktem.

Akt ma historyczne znaczenie dla 
dziejów Warszawy w okresie zaboru 
Rosyjskiego, a ponieważ ówczesne wla- 
^e nie uznały za stosowne w dniu 
'vttiurowywania aktu ogłosić jego tre­
ści, jest on zupełnie nieznany. Według 
dążącej legendy akt ten podpisany 
Przez najwyższych przedstawicieli ro- 
gyjskiego kościoła prawosławnego, mię­
dzy innymi przez słynnego Joanna 
Kronsztackiego, ma zawierać wskaza­
nia dygnitarzy cerkwi prawosławnej dla 
duchowieństwa prawosławnego w kraju 
rrzywiśhńskim. Akt ten, o ile sprawdzą 
się wskazówki inż. Ossowieckiego i pu­
szka zostanie znalezioną, będzie cen­
nym nabytkiem dla Muzeum narodo 
wego.

Postulaty Białorusinów.
Fllopolsko nastrojona tymczasowa 

Rada białoruska w Wilnie złożyła w 
tych dniach na ręce ptemjera Bartla 
memorjał, w którym wysuwa cały sze 
reg postulatów w imieniu ludności bia­
łoruskiej. Między innemi żąda ona wy­
znaczenia wyborów do ciał samorządo­
wych na miesiąc listopad r.b., realizacji 
reformy rolnej, szeregu ułatwień w dzie­
dzinie szkolnictwa białorusk'ego, oraz 
popierania akcji kulturalno-oświatowej, 
wreszcie otwarcia kredytów dla banku 
°:ałoruskiego, oraz uregulowania kwe­
stii cerkwi prawosławnej w Polsce.

Miłowanie włamania do noaslstwa 

angielskiego.
W czwartek w nocy około godz. 3 

Qftd ranem kilku rzezimieszków unito 
wsio dokonać kradzieży w legacii han­
dlowej poselstwa angielskiego Piękna 6 
•Y/* Poselstwie duńskiem Piękna 10 
"'łamania dokonywali oni od strony ul. 
- lękDej i Matejki Na alarm nadbiegli 

posterunkowi policji, przyczem wy­
wiązała się wymiana strzałów. Starszy 
posterunkowy XIII kom sar;atu Al. Kok- 
•ysz otrzymał strzał w głowę Kula 

przeszła przez hełm, raniąc go w gło­
wę ponad uchem przechodząc na wy­
lot. Mimo tego obadwaj posterunkowi 
zdołali ująć 3 bandytów, są to: Z. Kor­
nacki, dezerter z II oddziału defenzy- 
wy we Lwowie. S. Sulewski, dezerter 
z 36 p.p. oraz Cz Krajewski Twarda 46.

Czwarty bandyta zdołał zbiec, 
Na miejscu napadu znalezieno rewol­
wer, wytrychy, łomy oraz linkę, po 
której bandyci zamierzali wydostać 
się z gmachu.

Z wędrówki po szerokim świecie.
Z Polski do Danji. — Zycie i ruch w Kopenhadze. — U brzegów 
Finiandji—Osobliwości Helsingforsu.—Oświata i handel Finiandji.

— Trzeźwość obywateli.

Jechać do Danji z Polski jest dziś 
rzeczą niełatwą przy obecnym niskim 
kursie nastego złotego jednak ruch po­
dróżnych, jadących do tego ciekawego 
kraju jest —trzeba przyznać dość żywy.

Kopenhaga.. Na rynku morze re 
klamy świetlnej. Przez dość wąskie uli 
ce pędzą szeregi automobilów. Wydaje 
się, jakoby Ford zdobył zupełnie ten 
kraik, gdyż nie widzi się prawie żadnych 
wozów. Po najwlękzej części właściciele 
samochodów sami powożą swemi wehi­
kułami. Fiakrów nie widać zupełnie;, 
również nie używa się koni do wożenia 
ciężarów. W Kopenhadze rządzi motor, 
a kto nie posiada własnego samochodu 
jest przynajmniej właścicielem roweru 
Przed wielkiemi składami stoją tuziny 
rowerów, dzieci jadą rowerem do szkoiy, 
młode damy wracają z biura na kole do 
domu, aby znów pojechać na kole do 
teatru i oddać je garderobianle. Cale ko­
lonie kolarzy przeciągają przez miasto 
zwyle parami, gdyż Kopenhaga jest 
miastem zasochanych.
bklady, teatry, kina przepełnione. Każdy 
hotel ma swój tve o‘ clok tea, przy kió- 
tej się tańczy. Szat taneczny doszedł 
do tego stopnia, ze tańczy się w restau­
racjach między mięsem a rybą. Słyszy 
się tam najnowsze amerykański .szla­
giery* z taneczuetni wkładkami amery­
kańskich tancerzy. Również występuie 
część dąmutek, które mają coprawda 
szaty na so°‘e. aie w tak skromnej do­
zie, źe wnosząc z tego, Danja byłaby 
najoszczędniejszym krajem pod słoiicsm.

Wszystko jest naogól droższe niż 
w Polsce. Bardzo wykwintny hotel z ką­
pielą kosztuje około 2u koron. Dobry 
obiad w eleganckiej restauracji 5—7 ko­
ron, ale o wielkości porcji daje pojęcie 
takt, źe jako jeduo ż dań otrzymuie się 
pół homara. Ceny towarów importowa­
nych wahają się w granicach cea pol­
skich.

Nagrody notskle! Akadeujl 
Umleiętnoścl.

Na posiedzeniu administracyjnem 
polskiej Akademji Umiejętności, odby­
tem dnia 15 b. m. wybrani zostali no­
wi członkowie, przyczem walne zgro­
madzenie na temże posiedzeniu przy­
znało nagrody Janowi Kasprowiczowi, 
prof. Uniwersytetu we Lwowie, p. rek­
torowi Władysławowi Abrahamowi, p 
Juljanowi Fałatowi oraz p. Bolesławowi 
Wallek Walewskiemu.

Ulica w Kopenhadze przedstawia 
specjalne oblicze, nieznane Polsce. Żyje 
ona szybciej z większym temperaman- 
em i pośpiechem, niż ulice wielu mińst 
europejskich. .Mi ona do pewnego stop­
nia angielski charakter, co jeszcze pod­
nosi angielski mundur policjantów. Wo­
góle wieje tam angielski wiatr. Na 
wszystkich rogach ulic widzimy angiel­
skie książki i gazety.

Kopenhaga jest miastem zamków; 
w Chrystyanborgu w pośrodku miasta 
nieści się rząd i parlament. Są tam 
skoncentrowane wszystkie miuisterja. Da- 
nja nie potrzebuje bowiem dużo nrzędnl- 
ków. W A naljenburgu, który składa się 
z czterech pałacyków mieszka król. Przed 
bramą pełnią straż grenadjerzy z kara­
binami, z olbrzymią czapką futrzaną na 
głowie. Z muzyką przeciąga straż... Pod- 
of cer wydaje komendę... zmiana warty... 
sto kroków dalej w porcie ryczą syreny 
okrętów...

Po pełnej wrażeń podróży zawija­
my do stołxy i portu Finiandji, miasta 
Helsingfjrs. Wszystkie przystanie zapeł­
nione statkami. <

Miasto Helslngfors położone jest 
bardzo uroczo. Posiada dwie obwarowa­
ne i Bezpieczne przystanie, proste i sze­
rokie ulice, oraz wiele monumentalnych 
gmachów, wśród których wyróżnia się 
dawny pałac carski, uniwersytet, piękny 
stylowy kościół iuterski św. Mikołaja, 
cerkiew rosyjska, „Ateneum* z galerją 
obrazów, teatr, opera, archiwum państwo­
we i t.’ d. Nadto posiada Helslngfors 
zoologiczne i botaniczne muzeum, poli­
technikę, bibljotekę z 300 000 dziełami, 

ogród ootauiczny, wiele wyższych j niż­
szych zakladó w naukowych t instytucyj 
publicznych.

Teatry znajdują się w kwitnącym 
stanie; rzadko który z istniejących trzech 

| teatrów w Helsingforsie wykazuje kiedy 
j deficyt Publiczność bowiem tłumnie u- 

częszcza na przedstawienia.
Dla obcego przybysza, który spo­

dziewał się spotkać tu polarne niedźwie­
dzie i wieczny śnieg, Finlandja zachowu­
je wiele niespodzianek.

We wszystkich dziedzinach panuje 
tu ruch niebywały. Czy to w literaturze, 
czy w prasie, czy w sztuce, wszędzie 
młode siły tworzą nowe tycie. W tem 
malem państewku istnieją aż czery wiel­
kie towarzystwa wydawnicze. Każde s 
njch wydaje na gwiazdkę conajmniej sto 
nowych dziel. Należy też zaznaczyć, że 
Finladja posiada bardzo rozgałęzioną 
prasę. Najmniejsze miasteczko posiada 
conajmniej trzy pisma codzienne. Jest to 
zapewne skutek podziału ludności na 
liczne partje polityczne. Pozatem wycho­
dzi mnóstwo tygodników h miesięczni- 
ków, a większość pism poilada własne 
i wygodne domy.

Handel fiński wypełnia z każdym 
dniem niedobory z czasów wojennych. 
Finlandja wywozi duże ilości drzewa, 
celulozy i papieru do Angljl. Szwecja o- 
trzymuje masio, mięso i ser. Ostatnio 
zaczęli Finlaadczycy produkować skóry, 
zapałki, mydła, zabawki I naczynia ema­
liowane. Zato import znajduje się w 
pierwszym rzędzie w rękach Niemców, 
a nastęonie Anglików.

Mieszkańcy Finlandii są narodem 
pracowitym i trzeźwym. W kraju istnieją 
oDostrzenia alkoholowe i trudno tam o 
wódkę. Nie pijąc wódki Finlandczycy za­
chowują też większą, niż gdzieindziej 
czystość obyczajów. L. Wjk.

Drapacza nieba rtoh wiek 
Elita).

„Petit Parisien" donosi o zamia­
rach amerykańskich firm przemysłowych,' 
które chcą wybudować wkoło wieży 
E.ffel, szereg drapaczy nieba, na wzór 
amerykańskich. Projekt ten wywołał w 
radzie miejskiej Paryża bardzo silną o- 

pozycję.

Fantastyczne cenf.
W tych dniach sprzedane zostały 

w Paryżu z publicznego przetargu dwa 
małe oryginały olejne Rembrandta —. 
portret syna artysty za 620 tys. franków- 
oraz główka starca za 300 tys. franków 
O wielkim popycie na dzieła sztuki’ 
świadczy cena osiągnięta za obraz Co- 
rota: „ raskońska blondynka*. Obraz ten. 
nabyty w r. 1875 za 520 franków, za­
płacony dziś został znaczaiej drożej, u- 
zyskano, bowiem za niego... 180 tys. fr.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść uapisana przez tś.

(ciąg- dalszy) 74)

.Dopiero gdym posiadał w ręku 
P^ekazy imienne bausu ua Londyn. 

Paryż do Rotszyldów, odetchnąłem 
Pokojnie, przesyłając tym domom 

Pr*ez korespondencję moj podpis 
■asnoręczny dla sprawdzenia przy 
**zaniu czeków. Takich Daleźy u- 

2y*ać ostrożności, gdy się wjeżdża 
6 złotem do krajów ucywdizowa-

.Wyczekiwałem umówionego ter- 
^u spotkania się z baronem, oy na- 

‘tupnie dostać się do Europy. 
. .Jakoż w oznaczouym dniu o- 
imałem telegram z Londynu. Ba- 

, B prosił innie o natychmiastowy 
Wyjazd, wskazując adres hotelu.

.Bez zwłoki czasu siadłem na 
I ’ w dn* kilkanaście stanąłem w 
*-°ndynie.
ci. »Gdym postawił nogę na grun- 

europejskim, wyznam ci, iż do- 
nałem pewnej ndości. 
ł*łob"e^aStałem pIzyi,ciela 9We<0 w 

bvła "I Zonn mol^-«ekł do mnie— 
chnu, Ang’elkąL- ^lodziła się i wy- 

°de5ra,a v Wodynie, gdzfe 
tąd żyje rodzona ej siostra. Bied­

na moja Marja, czu]ąc się coraz wię 
cej cierpiącą na piersiową chorobę, 
błagała mnie, by ją Spiesznie prze­
wieźć do Londynu, gdzie pragnęła 
dokonać żywota,.. Nie mogłem prze­
cież odmowić prośbie tej Świętej ko­
biety!. W kilka tygodni po przyby­
ciu do rodzinnego miasta — zmarła 
ua mem ręku!..

.Powiedziawszy te słowa, prze­
prowadził mnie do sąsiedniego po­
koju 1 ukazał mi leżące na kanapce 
kilkoletnie dziecię... Była to dziew­
czynka przecudnej urody...

.Gdyśmy powrócili do przyległe­
go pokoju, ujrzałem stojącego pod 
oknem chłopca kilkunastoletniego o 
bladej twarzy, czarnych włosach i ta- 
Kichze wielkich oczach...

— Oto mój wychowaniec Cele- 
styn Tereński—rzeki do mnie, przed­
stawiając swego pupila.

.Chłopak nie podobał mi się. 
Wejrzenie miał fałszywe i wyraz twa­
rzy nieprzyjemny.

.Przez klina tygodni pobytu me­
go w tem mieście, zauważyłem, iż 
baron był coraz więcej niespokojny, 
jakaś troska tajemna nurtowała umysł 
nieszczęśliwego człowieka.

„Baron pewnego poranku wszedł 
pośpiesznie do mego apartamentu, 
który zajmowałem w hotelu Europej­
skim, i pomimo oporu Nicka, zjawił 
się w sypialni, gdym jeszcze spoczy­
wał w łóżku.

— Przebacz mi natręctwo moje 
— rzeki} składając ręce — lecz inte- , 

res wielkiej wagi wymaga twej świa­
tłej rady...

— Co się stało?.. — spytałem 
patrząc na pobladłą twarz barona 
Zeno.

— W tej chwili wszystko wy­
jaśnię... Nie wspominałem ci nic, iż 
w Londynie zastaliśmy oczekujący 
nas spadek. Siostra mej żony, ko­
bieta chciwa i złego serca, spodzie­
wała się zagarnąć wszystko, gdyż 
doniesiono jej mylnie, iż okręt, na 
którym udaliśmy się do Ameryki, za­
tonął, a listów żadnych lat kilka nie 
odbiera od nas... Przyjazd nasz spra­
wił tej kobiecie niemiłe rozczarowa­
nie, a nawet nie ukrywała swej nie­
chęci... Tym sposobem każda z sióstr 
otrzymała po 15 tysięcy funtów... 
Fundusz ten jest własnością mej cór­
ki i pragnąłbym go w dziesięćkroć 
powiększyć...

— A to jakim sposobem?.. — 
spytałem zaciekawiony.

— Kilkunastu kapitalistów tu­
tejszych zakupiło u Towarzystwa u- 
bezpteczeń transportów morskich 
okręt, zatopiony przed kilku laty, 
z ładuukiem drogich kamieni i ba­
wełny, rozbity o skały w okolicach 
Kanady. Akcyj jest dwadzieścia, kaź- 
da po 12500 funtów, wszystkie zaku­
pione...

— A więc cpż?..
— Jeden z akcjonarjuszów zmarł 

nagle dnia wczorajszego, brat jego 
pragnie akcję odstąpić... Main czas 
do południa z Drawem Dierwszeństwa. 

Przeczucie jakieś pena matę ku temu 
awanturniczemu przedsięwzięciu. Albo 
zyskam miljony—albo nie wrócę! Na­
reszcie, może fortuna zmieni się w 
łaskawę damę. Kocham swą Anetlcę 
i pragnąłbym widzieć ją otoczoną bo­
gactwem!.. chcę jechać po posag dla 
niej!.. A teraz skoro znasz mój pro­
jekt, udziel swej rady, co ja mam 
robić?..

— Mój drogi—odparłem—trudno 
radzić w tak ważnej kwestji... odra­
dzać nie śrnię — namawiać nie mo­
gę!.. Zwracam jednak twą uwagę, it 
nie jesteś już tak młodym, by się 
rzucać na awanturniczą wyprawę... 
wszelako tak czyń, jak ci dyktuje 
twe natchnienie. Zapewnić cię mogę 
sumieDjem mojem, iż w razie twej 
wyciecz ki... wezmę pod opiekę twa 
dziecko i czynię się za nie odpowie­
dzialnym. . oto wszystko co ci» mogę 
powiedzie ć w tej sprawie*.

— Ol .koro tak... koćcie lato- 
res w południe, a jutro puszczam się 
na pełne morze!

„Po chwili zostałem przybranym 
ojcem baronówny Zeno, oraz depozy- 
tarjuszem chłopca, którego zamierza­
łem odwieźć do rodziny.

„Baron przed odjazdem wręczył 
mi papiery małej, oraz 240 sztuk zło­
ta pożyczonych mu kiedyś... były to 
korony angielskie. Wręczył mi przy- 
tern cztery iotogrsfje, to jest swej 
odztny i przybranego chłopca.

(c. d. n.)
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A otwarta 19, 20 i 21 czerwca w pi erwszy dzień od godziny A 
w 12 w południe, w inne od godz. 9 rano do 8 wieczorem. ~

ffi WYSTAWA PRAC
® tJBZENie KURSÓW ROBOT RĘBZNYSH

Mji SriiiMiłi-Mifl»sali KflgLckltn Om Związkowego
« ......... "przy kościele Marjackim w Katowicach

t) Wstęp 50 gr. dla dorosłych i 20 gr. dla dzieci,

WEZWANIE
Wzywam p Pawła Gamjera, b. dyrektora firmy 

„Elibor" w Dąbrowie Górniczej’ do zwrotu wziętych ode- 
mnie pieniędzy, do dnia 1 lipca 1926 r., w przeciwnym bo­
wiem razie zmuszony będę opublikować istotę wspomnianego 
długu oraz wystąpić na drogę sąiową, gdyż chodzi tu o mo­
ją opluję i wdowi grosz, powierzony p. P. Gamperowi.

UhtoliltańljiiśliiWEli 
,J. D. POTOKA S3B“ 

w Będzinie-Małobądzu
podaję do wiadomości, iż niezależnie od wyrabianych 

olejów jako to:

olei lniany la 1 techniczny 
, rzBoatcwY 1 a 1 techniczny 
. rycynowy medyczny 1 techniczny 

uruchomiła czynny przed wojną oddział wytwarzający 

olei kokosowy do celów technicznych 
jak również

Jadalny 100 proc, tłuszcz kokosowy w paczkach
pod nazwą „POTOKOL*

który wyrabiany jest z najlepszych podzwrotnikowych 
orzechów kokosowych i przewyższa swoją dobrocią wszyst­

kie inne jadalne tłuszcze roślinne.

jf

Kangdzia, świilfy, illiiki 
kupujemy, s 

Oferty do .Iskry* sub Nr. 318.

ROWERY
męskie szosowe zł. 250

„ wyścigowe „ 280
. dziecinne „ 200 

Rakiety i piłki tenisowe.
poleca F-a METEOR,

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6.

3491 Stefan E eleckl. Drohnc ogłoszenia, j

Ważne dla Pań, które wyjeżdżają na kuracje!
Która z Pań zechcc jechać na uzdrowisko lub letnisko, a chcąc mieć 
modny płaszcz lub kosij im, to niech pamięta, że tylko pracownia 

S. URMAN, pod firmą „REKGRii“ 
w Sosnowcu przy ulicy Modrzejewskiej 23,

może wykonać najwybredniejsze wymagania gustownie i akuratnie 
i nie powstydzi się między tamtejszymi gośćmi, którzy przyjeżdżają 

z różnych stron Europy.
Ceny utrzymuje konkurencyjne.

Z poważaniem
S. URMAN, pod f mą „Rekord*.

W dniu 20 czerwca r b. o godzinę 10-ej rano 
w kościele oarafjalnym w Sosnowcu odbędzie się

Uroczyste Nabożeństwo
z powodu 10 lecia istnienia Stów. Wł.Nieruchomości 

miasta Sosnowca.

Po nabożeństwie w Sali Kina Zagłoba odbędzie się

Walne Zebranie

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. J

3453

s • •

celem nadania członkowstwa honorowego pp. Zaj’g|erowi, 
Kowalskiemu. Wieczorkowi i Habelmanowi za 10 cio let­
nią wytrwałą pracę w obronie własności nieruchomej 
miejskiej oraz uroczysta akademja z udziałem zaproszo­
nych działaczy Właścicieli Nieruchomości z Warszawy 
I innych miast.

Zarząd uprzejmie prosi o najliczniejszy współudział 
stowarzyszonych i zaproszone organizacje o przebycie ze 
sztandarami o godzinie 9 rano do stów., Piłsudskiego 8. 
skąd w pochodzie udamy się do kościoła parafialnego 
w Sosnowcu.

3496

tlZyprzedaż towarów żelazno-galan- 
•* feryjnych masy upadłości firmy 

,T Chrzanowski*. Sosnowiec, Piłsud- 
sudklego 14 Ceny znacznie obniżo­
ne. Uwaga! Lamp y karbidowe wozo­
we 1 zł. 75 gr. sztuka!_____ 3335
Oęólna wyprzedaż: krawatów, bie­

lizny trykotaży, bluzek. Cegłów- 
ski 3-Maja 11.____________ 3416-2
I~Vj sprzedania kasa ogniotrwała du- 
*-* ża i lodówka większych rozmia­
rów. Dęblińska nr. 1, 11 piętro. 3455-1 
Cprzedam drzewo grube zdatne na 

budowę. Cegła, parkan, deski słu­
py Wiadomość za Walcownią Renar­
da Dukla,_____________ 3457-2
Sprzedani nową magiel okazyjnie 

Dańdówka nr. 24. 3461-1 ___
Cprzedam wannę7 lampę wiszącą i 
° rożne sprzęty domowe. Wiado­
mość .Iskra*.3428-1

ZARZĄD.
O-azy.ine do sprzedania totku n(- 

klowe z materacem. Sosnowi ec, 
lodownia 3 Maja 13. Bibersztain.

_____ 3483-2___

Sprzedam 3u0 morgów polowania 
na rok 19^6-1927 w okolicy Sę. 

dziszowa, teren bardzo bogaty, oraz 
dubeltówkę eriptorek kalibr 12. Zgło­
szenia Biuro Dzienników j. Tomczyk 
w Kazimierzu. 3481
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OGŁOSZENIE.
Urząd Celny w Sosnowcu

podaję do wiadomości, że w amu 2 lipca 19x6 r. o godzinie 10 
rano w bYŁE) SALI REWIZYJNEI URZĘDU, dworzec kolejowy 
Dyrekcji Warszawskie), odbędzie się

Sprzedaż Licytacyjna
nalegających w magazynach celnych towaró# nieopłaconych cłem 
i skonfiskowanych.

bpis wyznaczonych na licytacje towarów wywieszony będzie 
na drzwiach wyżej wymienionej sali od dnia 25 czerwca r.b

Towary nie sprzedane w dniu 2 lipca będą powtórnie sprze­
dawane w dniu 19 lipca r. b.

Naczelnik Urzędu (Bajko).

Lokale.
10 groszy za wyraz.

I etnie mieszkanie, pokój z kuchią,
45 złotych miesięcznie. Ujejsca 

3 kilom od Ząbkowic (obok budyn­
ku pogorzelnianego). Wiadomość na 
mieiscu. 3489

Choroby płuc!

Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.I

iiuiynowana stenotypistka potrzebna 
natychmiast. Kotyrba, Katowice 

Wojewódzka 24, II. 3433 ’

Retuszerów portretowych
poszukuje się od zaraz, 

ogłoszenia .Iskra* bosno- 
wtec pod „Portret" 3468

| Czepki hemoro.daine 
Gąseckiego (z kogut­

kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa. 
wienie, swędzenie, zmniejszają g ’ 
zy (żylaki) Żądać w aptekarh' 
Skład główny: Apteka A Gąs,.' 
mego w Warszawie, Leszno

.Szwaicarskis gorzkie zioła
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia.
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 4930 
Sprzedają apteki i składy apteczne

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 

2583 A. Gąseckiego 
w Warszawie, Leszno 41

Najupoi czy wszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

,z kogutkiem" 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie,
ul. Leszno 41. 

Sprzedają apteki.

PORTRETY
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Eolskiej 
Ignacego Mościckiego 

Przeznaczone przez t' Prezyden­
ta i jego rodzinę jako urzędowe 
rysunku St. Zawadzkiego, laureata 
Galeiji Sztuk Pięknych, według 
zdjęcia dokonanego przez rządo­
wego fotografa Marjana Fucnsa w 
warszawie w dniu przysięgi, a 
litografowane przez Państwowe Za 
kłady Graficzne w Warszawie, do­
starczają hurtownie i detalicznie 
wyłączni reprezentanci na Woje­
wództwo Śląskie i Zagłęoie dą­

browskie

Świadek i Dwernicki 
Katowice 

ul ca Wojewódzka 24, II piętro. 

Poszukujemy zdolnych zistępców 
1487 miejscowych.

Nauka i wychowanie, 
lu groszy za wyraz.

Qarmo prawie wyucza stenografii 
wszystkich instytut Stenograficz­

ny, Warszawa, Krucza 26. Pro­
spekty wysyłamy bezpłatnie

3318-30

I Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz. I

Szabra Stanisław zgubił książeczkę 
Kasy chorycn, wydaną przez kop.

.Paryż*. 3441-1
flordejew Jan :gnbioną książeczkę

Kasy choryth unieważnia. 3430

Kozioł Tadeurz unieważnia zgubio­
ne papiery wojskowe, wyd. przez 

ł'hU "Sosnowic. 3470-3

Zastępca ledaktora 1 ieaó4 4 oflnowieazialny: Konstenty Cwierk.


